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Witaj dzielnico' Piastowa!
Po sześciu wlekacn oderwania od pnia macierzystego wra 

ta oto na łono Rzeczypospolitej część śląskiej ziemi Piastow­
skiej/ Stropolską zwaną, by po długiej rozłące państwowej 
t zrazu powolnej a ostatnio gwałtownej germanizacji oraz mę­
kach niewoli# przypieczętowawszy swe dążności wolnościowe 
krwią swoich synów, zaznać pełni żyda narodowego i pań­
stwowego.

Począwszy od Fryderyka Wielkiego" po przez epokę 
Bismarcka i Buelowa ciągnie się łańcuch męczeński ludu gór­
nośląskiego, wiernego Macierzy mimo prześladowań —  udręki 
germanizacyjnej w życiu publicznem i szkole, niestety nawet 
przy pomocy Kościoła.

Kiedy fałszowano prawdę ujawnioną w plebiscycie, kie­
dy dyplomacja oszukańcza tłumaczyć zaczęła prawo narodu 
do stanowienia o soble“, lud górnośląski" rzucił czyn orężny 
na szalę i tak zawdzięcza on przedewszystkiem samemu so­
bie wyzwolenie i powrót na Ojczyzny łono.

Naród cały łączy stę z braćmi z G- śląska w radości z 
powodu połączenia tej prastarej Piasta dzielnicy z Rzecząpo- 
spolitą. Radości tej ogólnej dajmy wyraz także na zewnątrz-

Ape! do społeczeństwa.
Po wiekowej, ciężkiej niewoli, po trudach i znoiacn twar­

dej walki plebiscytowej, po krwawych i bohaterskich bojach 

powstańczych, wraca obecnie przyznana nam wyrokiem ge­
newskim wschodnia część Śląska na łono Ojczyzny-Polski. 
Wojska polskie wkroczą na ziemię śląską wreszcie po długich 
oczekiwaniach ludności w  poniedziałek, dnia 19 czerwca r. b. 
5 staną w tym dniu w stolicy Województwa Śląskiego, by 
ebfąć prapolskie ziemie śląskie w wieczne posiadanie Rzeczy- 
epspolHej. ,

Chwila to dziełowa, godna uczczenia przez cały naród pol­
aki.

To też w tej myśli wzywamy całe społeczeństwo polskie, 
%y ua znak radości przyozdobiło w dniu wyzwolenia, choć

tylko części Śląska, w  poniedziałek dnia 19 czerwca okna i  
domy sztandarami i  emblematami narodowymi

Uroczyste obchody dla upamiętnienia i godnego uczczenia 
tej dziejowej chwili odbędą się po objęciu całego nam przy­
znanego obszaru Śląska na wszystkich ziemiach Rzeczypo­
spolitej w rocznicę zwycięstwa grunwaldzkiego, w  niedzielę 

dnia 16 Upca t. b.
Komitet Obrony Śląska przy Radzie Narodowej w Poznanin.

Związek Obrony Kresów Zachodnich.

Opole, (PAT) W  czwartek, dnia 15 bm'. o godzinie 10 i 
pól wieczorem rozegrała się na wielkiej sali gmachu komisji 
sojuszniczej historyczna chwila oddania Państwu polskiemu 
części polskiej G. Śląska, przyznanej mu decyzją Rady Amba­
sadorów dnia 30 października 1921 r.

Posiedzenie zagaił prezydent komisji międzysojuszniczej, 
generał Le Rond krótklem przemówieniem, w: którem wska­
zał na pojednawczy duch# w jakim prowadzono od dnia 4 maja 
b. r. pertraktacje co do warunków oddania terytorium plebi­
scytowego, Polskę reprezentował wiceminister dr. Zygmunt 
Seyda w towarzystwie sędziego dra Zagón/wskiego. Niemcy 
zaś reprezentował poseł dr. Eckhardt Po przemówieniu prze 
wodniczącego podpisali komisarze koalicyjni oraz pełnomo­
cnicy polski i niemiecki warunki oddania.

Bezpośrednio potem nastąpiła notyfikacja granic przez 
odczytanie 1 wręczenie odnośnego dokumentu obu pełnomocni 
kom. Z chwilą tą przeszła na Polskę władza suwerenna nad 
terytorium jej przyznanem. W  sobotę dnia 17 bm. rozpoczną 
się ruchy ewakuacyjne w pierwszej strefie. Bezpośrednio po 
posiedzeniu komisji sojuszniczej podpisano n pełnomocnika" poi 
skiego układ polsko-niemiecki wi przedmiocie oddania nie­
mieckiej własności państwowej na polskiej części G. $ląska 
oraz w  przedmiocie zdania i  zlikwidowania zarządu po obję­
ciu obszaru przez Polskę Jako też układu polsko-niemieckiego 

y/przedmiocie państwowej własności górniczej i hutniczej 
w  polskiej części G Śląska. Ze strony niemieckiej podpisali 
układy poseł dr. Eckhardt i  prezydent poUcjt dr. Schwpndy-

Dnia 17 bm. nastąpi podpisanie ustalonego już co do tre­
ści układu w  aktach i archiwach, a w przyszłym tygodniu pod­
pisanie układu o podziale gwarectwa w Tarnowskich Górach. 
W  przygotowaniu znajdują się prace nad układem o uregulo­
waniu stosunków Co do fidei komisów, przeciętych nową linją 
graniczną polsko-niemiecką oraz nad układem w przedmiocie 
depozytów sądowych.

Katowice, (PAT) Według wiadomości z Opoła, miało 16 
czerwca nastąpić ogłoszenie przepisów układu zawartego po­
między komisją międzysojuszniczą i pełnomocnikami rządu 
niemieckiego i polskiego dotyczącego przejęcia G. Śląska. Prze 
pisy te obejmują 25 stron pisma maszynowego. Rozdział 1-y 
zawiera ogólne zasadnicze zarządzenia# a mianowicie: 1) za­
rządzenia przygotowawcze, 2) oddanie budynków i mater­
iałów, 3) oddanie aktów! i archiwów, 4) zmiana personelu 
administracyjnego i  technicznego.

Rozdział drugi obejmuje przekazanie administracji publi­
cznej, krajowej i powiatowej. Poszczególne punkty tego roz­
działu dotyczą: a) oddania administracji na obszarze przypa­
dającym Polsce, b ) ewakuacji obszaru plebiscytowego przez 
wojska aljanckie i obsadzenia go przez wojska polskie t nie­
mieckie, c) policji d) przekazania ogólnej administracji o- 
próżmonych obszarów władzom polskim i  niemieckim.

BRATiY TRYUMFALNE, NASTRÓJ UROCZYSTY. "

K am ice , (A W ) W e wtżystktch miejscowościach, do któ- 
rycti wkroczyć ma wojsko polskie, ustawione zostały w ciągu 
dnia 14 bm- oraz w  nocy z 14 na 15 bm. bramy tryumfalne.
przybrane zielenią. Wśród ludności nastrój uroczysty.

W  czasie wkraczania ,wojsk we wszystkich kościołach 
będą biły dzwony,; wieczorem zaś pozapalane będą na wzgó­
rzach beczki ze smołą.

CALONDER W  KATOWICACH.

Katowicie (PAT) 15. 6., o godzinie 6 i pół wieczorem 
przybył do Katowic prezydentkomisji mieszanej na G. Śląsku 
dr. Calonder, w towarzystwie p. de Mentepacha, referenta po­
litycznego Rady Ligi Narodów oraz swojego osobistego se­
kretarza.

O ochronę granic wschodnich.
W arszawa. (Pat.) W  daiu 1.5 ozeiwca b. r. 

odbyła się w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych pod 
przewodnictwem p. min. Kamińskiego konferencja 
wojewodów północno-wschodnich, poświęcona sprawie 
ochrony granic wschodnich. Obrady przedobiednio 
poświęcone były sprawie podziała terotyrjalnego pań­
stwa, wynikłego w związku z przyłączeniem do Polski 
IZiemi Wileńskiej. Pierwsza część obrad miała na 
celu omówienie sprawy ochrony granic wschodnich, 
która to sprawa obecnie jest na porządku obrad Bady  
Ministrów oraz pozostaje w związku z wniesioną 
obecnie do Sejmu ustawą o straży granicznej. Po 
wyczerpujących debatach uznano konieczność rozbu­
dowania w najszybszym czasie połączeń telegraficznych 
i telefonicznych na pograniczu, jak również wzmoc­
nienia przez Ministerstwo Spraw Wojskowych w  po­
rozumieniu z poszczególnemu wojewodami wojskowej 
obsady granicy w -należytego zabezpieczenia ludności 
oraz umożliwiania natychmiastowej kontrakcji w razie 
zbrodniczych wypadów band zbrojnych na nasze 
terytorja.

Przyjazd delegacji rosyjskiej do Hagi.
H ^ g a  (PAT-Badjo). Delegacja sowiecka na kon­

ferencją w Hadze, w skład którei wchodzą Litwinow, 
Rakowski i Krassin, zapowiedziała swój przyjazd na 
19. b. m.

Z  procesu socjalrewolucjonistów 
w Moskwie.

Ryga. (PAT.) Donoszą z Moskwy: Dnia 15. 6. 
w procesie przeciw eserom składał zeznanie jeden 
e głównych oskarżonych Goc, który oświadczył, iż bierze 
na siebie całą odpowiedzialność za zorganizowanie po­
wstania junkrów. Wedle słów Goca centralny komitet 
partji eserów polecił mu zwalczać boiszewizm siłą orężą. 
Kierownictwo całej akcji było skoncentrowane w jego 
ręku. Zeznania swe tGoc zakończył słowami: „Uważajcio 
za swój obowiązek moralny zwalczać dyktaturą centralnego 
jkoaut^fcu, bpjszewktóaeoi*

Z ostatniej chwili*
Ś. p. Władysław Śeibor-Rylski.

Cholera w Rosji.
Ryga. (PAT.) Z Moskwy donoszą, że w prze­

ciągu 4 ostatnich dni maja notowano z górą 1200 wy­
padków cholery.

Konstytucja irlandzka.
Londyn. (Pat-Hayas). Projekt konstytucji wol­

nego państwa Irlandji przewiduje: Wolne państwo
staje siQ uprawnomocnioną częścią zbiorowości narodów, 
stanowiących brytyjski związek państwowy. Językiem 
urzędowym jest język irlandzki; językiem urzędowym 
jest także język angielski. Mężczyźni i kobiety korzy­
stają z równych praw. Zagwarantowane ! są wolność 
mienia i słowa oraz tworzenia stowarzyszeń. Parlament 
składa się z dwóch izb. Ustawy wchodzą w życie je­
dynie po wyrażeniu zgody króla. Wolne państwo niema 
obowiązku brania udziału w jakiejkolwiek wojny bez 
zgody parlamentu, a wyjątek w tej mierze stanowi je­
dynie wypadek zaatakowania państwa. Koronę repre­
zentuje jenerałny gubernator.

Mota komisji reparasyjnej do Niemiec.
Berlin (Pak) Komisji reparaeyjna doręczyła 

rządowi niemiecki mu na posiedzeniu komisji ciężarów 
wojennych zapowiedzianą notę, uzupełniającą notę z 
dnia 21 maja br. Komisia reparaeyjna zaznacza, że 
narady komitetu gwarancyjnego doprowadziły do po­
rozumienia co do sprawy kontroli dochodów i rozcho­
dów Rzeszy oraz co do nadużyć popełnionych przy 
wywozie kapitała. Kamisja odszkodowań oczekuje 
rezultatu narad pomiędzy komitetem gwarancyjnem 
a rządem rremieckim.

Przed zamachem stanu w Niemczech.
Wiedeń. (Pat). „Mittags Ztg.“ cytuje artykuł 

berlińskiej „Freiheit" zatytułowany „Przed nocą św. Bar- 
tłomeja“. Artykuł podaje, że Niemoy znajdują się w 
przededniu zamachu, tym razem staranniej przygotowa­
nego. Policja i wojsko, jak twierdzi dziennik, wystąpić

Ima z całą bezwzględnością przeciwko stronictwom l e w i -  ___________ ________
cowym. Podobne I©walacje _zaiaię8acza także ,3 o t & J a a ^  powołana komisja.
JBWmo«w

W arszawa. (Tel. wŁ) Weeoraj, w piątek, 4 
godz 11 przed południem odbyła się eksportacja 
zwłok ś. p. Władysława Scibor-Bylgbiego, pułkownika, 
komendanta korpusu kadetów w  Modlinie. Pochód 
żałobny ze szpitala św Ducha wyruszył do kościoła 
garnizonowego na pł. Saskim w asystencji dwóch 
kompanji piechoty i korpusu kadetów. Trumnę oto­
czoną honorową strażą kadetów, nieśli kolodzy-ofice 
rowie; oprócz rodziny i wojskowych z gen. Rozwa­
dowskim i Jaeyną na czele; za trumną postępował 
liczny zastęp przyjaciół, świadczący o sympatji, jaką 
cieszył się zmarły tak przedwcześnie ofieer i obywatel 

Po nabożeństwie żałobnem trumnę ustawiono na 
lafecie armatniej i po krótkiem pożegnalnem prze­
mówieniu koleżeńskiem, pochód z asystencją powięk­
szoną o oddział ułanów, ruszył ulicami: Królewską, 
Marszałkowską na dworzec, skąd zwłoki zostaną 
drzewiezione do Lwowa do grobów rodzinnych.

Rosja ustępuje.
Haga. (Pat-Tel. Comp.) Zdaniem dzienników 

ważnym wypadkiem w  przededniu otwarcia konferencji 
jest konferencja między delegatami rosyjskimi a an­
gielskimi w sprawie zwrotu własności prywatne1. 
Bosja miała zapewnić L. G-e©rga, że gotowa jest 
zwrócić 50 proc. skonfiskowanej własności prywatnej. 
Rozmaite gałęzie przemysłu mają być podzielone na 
kategorje w miarę ważności. Bosja przedłożyła wyka* 
fabryk i przedsiębiorstw, które godzą się zwrócić. 
Dla zbadania na miejscu stanu tych przedsiębiorstw
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Na drodze ku zwycięstwu konstytucyjnemu.
spodziewać się można było po przebiegu po­

siedzenia komisji kons+ytucyjnej, stanęła większość Sej­
mu na stanowisku ściśle konstytucyjnym przestrzega­
nia. usta w  postanowionych wolą przedstawicieli narodu. 
Wierni słudzy Belwederu, dbający więcej o wolę jed­
nostki, a właściwie o swój interes partyjny, aniżeli o 
wolę narodu, 'starają się mimo wyraźnej decyzji więk 
szóści Sejmu, wyrażonej w  uchwałach wczoraszych, 
przeprowadzić swoje postulaty. Korespondent nasz 
sejmowy donosi nam w  tej sprawie co następuje:

W  a r s za  w  a. (Telefonem.) Socjaliści widząc 
przegrana swą w  Sejmie, zgłaszają w  komisji regulami­
nowej wnioski obstrukcyjne celem przewleczenia 
sprawy.

Do Jje cłrwifi —  11% —  decyzja jeszcze nie zapadła 
i przewidzieć trudno, czy  dziś zapadnie wobec usiłowań 
socjalistycznych doprowadzenia do absurdu.

Spodziewać się należy, że komisja regulaminowa 
rozstrzygnie sprawę mimo tych obstruacyjnych usiło­
wań lewicy w  myśl ducha i przepisów Konstytucji

Wczorajsze, tak wielce doniosło posiedzenie Sejmu 
miało przebieg następujący:

W a r s z a w a .  (PA T ) Na posiedzeniu Sejmu w  
piątek przyjęto w  drągiem i trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o  rozciągnięciu na W ojewództwo Śląskie Kon­
stytucji Rzeczypospolitej Polskiej,

Następnie przystąpiono do sprawozdania komisji 
konstytucyjnej w sprawie rierpretacji uchwały Sejnu 
z dnia 20 lutego . 191? r.

Poseł Rosset (Zj. M.Ksprawozdawca większości 
wskazuje,, że  forma tworzenia rządu była dotąd wielo­
raka, la ło  zawsze rząd powstawał na podstawie solidar­
ności w  Konwencie Senjorów i Małej Konstytucji- Obe­
cnie kSka stronnictw zakwestionowało tę roję konwentu 
Senjorów, wychodząc z założenia, że dotychczasowa 
praŁ tyka nie była zgodną z tym paragrafem Małej Kon­
stytucji, który głosi, że Naczelnik Państwa powołuje 
rząd, w  pełnym składzie na podstawie porozumienia ze 
Sejmem. Sejm odpowiedzieć ma na trzy pytania:

1) do kogo należy inicjatywa tworzenia rządu,
2) jak praktycznie rozumieć te słowa „w  porozu­

mieniu ze Sejmem,
3 ) ęo  czynićl, td poroziimiesile nie .dochodzi do 

skutku.
Rezultatem dysknsg w  komisji konstytucyjnej jest 

wniosek £jednoaczema Narolowcgo, Klubu Mieszczań­

skiego i Klubu Pracy Konstytucyjnej, do którego przy­
chyliły się stronnictwa nrawicowe, które w  swoim 
wniosku oparły się na Innem stanowisku co do dwoisto­
ści inicjatywy i dojnagaja się uznania suwerenności Sej­
mu i woli marszałka. Wniosek komisji brzmi:

W yrazy „Naczelnik Państwa powołuje4' i -wyrazy 
„na podstawie porozumienia ze Sejmem11 interpretuje 
Sejm w  ten spusób, że inicjatywa wyznaczenia premie­
ra należy z reguły do Naczelnika Państwa i że w  braku 
propozycji Naczelnika Państwa lub zgody ze strony, 
Konwentu Senjorów na osooe proponowanego kandy­
data. Konwent Senjorów więksfbścią j eprezentowa- 
nycn głosów aesygnuje premjenr

Cała dotychczasowa praktyka mianowania rządu 
była w  sprzeczności z  tym artykułem Małej Konstytucji, 
który głosi, że Naczelnik Państwa powołuj j rząd w  ca­
łym jego składzie. TJtarło sle bowiem u nas, że prem­
iera proponował Konwent Senjorów, a Naczelnik Pań­
stwa wyrażał swoją zgodę. Było to bezwarunkowo 
sprzeczne z brzmieniem ustawy, prawozdawca nie po­
dziela opinji lewicy, że słowo „z reguły'4 jest jakby 0- 
graniczeniem w  stosunku do porzednich uprawnień. Co 
do sposobu porozumienia się ze Sejmem, to ogół nie 
uznaje, że wytoczenie sprawy tworzenia rz^du na forum 
ogólne Sejmu jest niedopuszczalne } większość komisji 
wyraziła zapatrywanie, że porozumiewanie się z Na­
czelnikiem Państwa co do mianowania rządu należy po­
wierzyć Konwentowi Senjorów. Dzisiejsza dyskusja 
powinna wyrazić iasno wolę Sejmu, która jednak nie 
powinna zmierzać do zamachu stanu i zniszczenia Rze- 
ezypospolirej.

Sprawozdawca mniejszości pos. Rataj (P- S. L.) re­
feruje i wzasadzie wniosek P. S- L , „Wyzwolenia", 
P. P. S. i częściowo N. P. R.

Pos. Chądzyński (N. P. R.) oświadcza że stron­
nictwo Narodowej Partii Kojbotniczej jest zbliżone do 
trzech stronnictw lewicy, ale w  kwestii decyzji różni się.

Wicemarszałek Sejmu p Moraczewski oznajmia, 
że wpłynął wniosek posła Federowicza (K. P. K.) zmie- 

^atający wó wwosku H-y-isij -większości ostatnie zdanie 
w  tyin feićhdkw bTTkfk^-ypożycji Naczelnika Państwa 
iub zgody Sejmu Ustawodawczego względnie organu 
przez Sejm ustawowo ustanowionego. Sejm, względnie 
ten organ, większością gimów desygnuje premjera.

Pos. Głąbiński (Zw  j y r d ) wyraża ubolewanie, że 
di/szło do przesilenia. FfTwc* nie wchodź? w  to, czy 
Naczelnik pa rstwa byt Jfjprawniony wywołać przesi-

■Si '

lenie, gdyż przedmiotem obrad są wnioski komisji po­
wzięte na życzenie p Naczelnika Państw^ W  imienia 
swego stronnictwa pos. Głąbiński oświadcza, że.jest za 
tfm, aby bezwarunkowo dzisiaj sprawę załatwić i go­
dzi się na ewentualne zmiany słów, byleby utrzymane 
zostało zasadniczo porozumiewanie się ze. Sejmem i za­
strzeżenie suwerenności Sejmu.

Przemowa pos. Barlidd (P. P. SJ za wnioskiem 
mniejszości.,

Pos. DubanovviCz (Nar. Chrzęść- Str. Lua ę stwier­
dza, że stronnictw^ jego podporządkowuje swoje intere­
sy partyjne interesom ogółu, gdyż mimo zastrzeżeń za­
sadniczych było zdania, że nie należy obalać rządu p. 
Ponikowskiego, ponieważ przesilenie w  tej chwili by­
łoby niesżcześciem. Sprawa przedstawia się w  tej 
chwili lajt, że Sejm zadecydować musi. czy puuKt cięż­
kości leży w  Sejmie, czy gdzieindziej i czy decyzja ma 
być w  ręku jednostki.

Pos. Fedorowicz (K. P. K.) uzasadnia poprawkę 
swują do wniosku prawicy, poczem p. marszałek oznaj­
mia, że Związek Ł. Nar- wniósł o zmianę regulaminu, 
mianowicie o wstawienie, artykułu 53 A. następuącei 
treści: Dla ustalenia stanowiska większości w  Sejmie w 
stosunku do propozycji desygnowania osoby kandydata 
na prezesa rady ministrów tworzy się osobna komisję 
główną pod przewodnictwem marszałka Sejmu, do któ­
rego wszystkie kluby, liczące przynajmniej 5 członków, 
delegują po jednym przedstawicielu, większe po 1 na 
pełnych 12 członków. W  komisji tej odbywa się głoso­
wanie w  ten sposób, że przedstawiciel każdego kluba 
oddaje tyle głosów, ile członków liczy klub przez niego 
zaprezentowany.

Wniosek mniejszości odrzucono głosami 200 prze­
ciwko 167,

Poprawkę posła Fedorowicza wraz z poprawką 
Zw. Lud Mai. przyjęto 186 glosami przeciwko 178.

Głosowanie nad całym wnioskiem komisji wraz z 
poprawkami dopiero co przyjętemi odbyło się imiennie. 
WnioseK przyjęto 188 glosami przeciwko 179- Wniosek 
o zmianie regulaminu w  celu utworzenia komisji głównej 
odesłano do komisji regulaminowej, która ma się zająć 
nim w  sobotę rano. Do tej samej komisji odesłano wnio­
sek posła Diamanda (ET p . S )  w sprawie wyborów do 
tej komis.”  głównej.

Następne posiedzenfe w ,sobotę.,

N a j n i ż s z e  c e n # .

1 /  Y D Z I A Ł
Magistratu miast? stoi Warszawy
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(Ciąg dalszy.)

Na czern polegał ów  sen świątynio w y? Krótko mó­
wiąc ,było to wprowadzenie danego osobnika w zw y­
czajny sen - hipnotyczny. Usypianie odbywało się albo 
w osobnych budynkach, na skórach zabitych ofiar, albo 
wyjątkowo w  osobnern wspaniałem łożu, na którem po­
przednio usypiała kapłanką. jas»!0  widząca świątyni U- 
sypianie odbywało sio w zupełnej ciemności.

Sen ów, zwany snem leczniczym (somnus medicus) 
musiał być często powtarzany i kuracja'taka trwała nie­
raz długo. Niewtajemuiczeni brali dodatkowe obrzędy 
za istotę rzeczy i przypisywał' ducha proroczego, bądź 
to newnym parom i kadzidioro, bądź wodzie, której picie 
zalecano przygotowanym, bądź wreszcie pewnym for­
mułom kabalistycznym. W  istocie rzeczy, wszystko 
sprowadzało się do działania magnetycznego.
„ Że starożytni kapłani znali w pływ  suggestii, to nie- 

ulega wątpliwości; tylko naturalni przydawali jej Irne. 
mistyczne znaczenie, sadząc, że tylko pewne słowa pp-. 
siadały własność urzeczywistnienia się.

| Dkł ciekawych, a radbym bardzo zaciekawionych, 
podaje poniżej według dziełka- Desages: „De l,extase 
cu de mirales,cotnme phenomenes naturelles", Paris, 
przepis, jakiego używali indyjscy Brahmini. celem wpro­
wadzenia danego osobnika w  sen hipnotyczny. Ażeby 
dojść do Mashgłuilii (jasnowidzenia), potrzeba usiąść na 
czworogjjftńłAsŁi- podstawie na piętach i zamknąć 9 
bram: dwie dobie pietami, uszy wielkiemi palcami, o- 
cźy wskazującemu nozdrza średniemi, usta resztę pal­
ców. Wówczas lampa w  naczyniu ciała uchroniona bę­
dzie od wiatru i ruchu i całe naczynie stanie się świat­
łem" i wteay człowiek zjednoczony z Brahmą jest atma 
(duchem żyjącym.)

Rzeczywiście są osoby, u których proste skupienie 
myśli z suggestją uśpienia wystarcza do wywołania snu 
hipnotycznego.

Każdy prawie z tych starożytnych czarodziejów, o 
ile sam nie usypiał, miał swoje medium, które w  sen 
magnetyczny wprowadzał. Simon posługiwał się dzie­
wicą Heleną, niewolnicą kupioną w Tyrze. Apelles. po­
sługiwał się medjum imieniem Filomeny, a sławny No- 
sfrademu? miał także swoją ekstatyczna,

Z chwilą zaprowadzenia chrześcijaństwa świątynie 
egipskie zamieniono na kościoły. Kapłanów rozpr,ószo 
no. a wróż ż  Jakni zeszły do grobo i ich taienulioe. Nie-i 
stety! tak być musiało. Natura ludzka wvmaga. że-.i 
prawdę,tylko-^yalka zdohp^ęać. możną* -

Zjawiska, o których powyżej mówiłem, zostały na 
nowo odkryte przez James‘a Breid‘a, Mesmera I  Swe- 
cenborga. W yraz inpnotyzm (pochodzący od greckiego 
hypnosis), został utworzony przez James1.. Breid‘a(1795 
do 186G), który w  czterdziestych latach dziewięhrastego 
wieku pisał wiele o zjawiskach hipnotycznych.

Omawiane już marzenie senne i nader ciekawe zja­
wiska „hypnozy" są anormalnymi stanami duszy nor­
malnej, są one wskaźnikiem zaburzenia funkcjonalnego 
w czynnościach zdrowego mózgu.

W yraz hypnotyzm jest ogólną nazwą całego zespo­
łu zjawisk anormalnych, cielesnych i psychicznych, któ­
re zewnętrznie podobne są w  znacznej mierze do zja­
wisk snu i somnatmlizmn. 'Na ogół rozróżniamy trzy fa­
zy  „hypnpzy“ .

1) Stadium początkowe. Osoba hyptiotraowana 
czuje senność i ociężałość

2) KatalepsU. Osoba hypnutyzowam. jest znieczr*- 
łona; nie może ona uezynió nic bez rozkazu bypnoty- 
zera,

3 Somnambuiizm. Osoba znieczulona i nypnotyzo- 
wana niętylko działa, ale i spostrzega na rozkaz hypno- 
ty zera. - Umiejętność hypnotyzowante nie jest rzeczą 
;łatwą). Hypnotyzer rnusi posiadać wrodzony talent j 
nadzwyczi*ia sile wolt

(Ciąg dałsz^ŁBastaisLł.
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Jak harcerze pracują.
Wystawa prac na,cerzy i harcerek 

chorągwi warszawskiej.

W  roku 1911 ukazaia się w  druku piękna książka za­
łożyciela harcerstwa polskiego Andrzeja Małkowskiego 
p. t, „Jak skauci pracują*1. Dał w  niej przegląd pracy 
skautów angielsk. pracy zareprezentowanej w  warszta­
tach wystawowych całemu światu na międzynarodo­
w ym  zlocie skautów w  Birmingham w  r- 1913, gdzie 
Karkowski był komendaniem polskiej drużyny repre­
zentacyjnej,, będącej tam przedmiotem zasłużonego po­
dziwu i owacji. Małkowski jako wystawca —  optymi­
sta w ierzył w  wspaniałe pierwiastki duszy polskiej 
młodzieży, rozumiał też, że skauting, obejmując cało­
kształt życia i zamiłowań młodzieży jest owym środ­
kiem wychowawczym, który podoba się wychowanko­
wi, a nie jedynie wychowawcy, że zatem w  ręku dziel­
nego wychowawcy nietylko będzie budził struny szla­
chetne, ale będzie je kształcił systematycznie, rozwija* i 
utrwala*, budując ów cel każdego wychowania — cha­
rakter. Skauting oprócz pracy nad charakterem, oprócz 
rozwijania sił fizycznych wymagał od członków tej or- 
ganizajci, także uprawiania rzemiosł i wszelkiej innej 
praktycznej pracy zawodowej. Andrzej Majkowski na 
tę stronę systemu skautowego specjalny położy! nacisk, 
rozumiejąc w  czasach jednostronnego umysłowego 
kształcenia naszej młodzieży potrzebę rozbudzenia w  
niej zamiłowań do pracy ręcznej, do zajęć praktycznych, 
zamiłowań przyrodzonych dziecku, ą zabitych potem 
przez wychowanie w  domu i szkole Pierwszym kro­
kiem do tego było wydanie bogato illustrowane powyż­
szej książki. Rok jej wydania. byl rokiem wybuchu 
wojny. Małkowski, pierwszy harcerz polski, spieszy za 
Ocean, organizując tam armię polską, a kiedy z nią ma 
wracać do kraju, ginie niezbadanem zarządzeniem 0 - 
patrzności w  falach Oceanu. Wystawa prac harcerzy i 
harcerek chorągwi warszawskiej nosi tytuł książki Mał­
kowskiego ze zmianą nazwy „skauci,, na „harcerze**. 
Domyślamy się pod tym tytułem jej treści, a kiedy w i­
dok zamaszyście pracujących harcerzy —  szewców, 
krawców, telegrafistów-radjo, strzelców, grajków, cu- 
kierffików — kto ich tam wszystkich wymieni, harcerek- 
iiitroligatorek, krawczyń, samarytanek, cukierniczek, 
mleczarek itd. itd., obudzi w  duszy naszej wiarę w  tę 
młodzież, widok jej prac dokonaych mówi, że możemy na 
fiiej podlegać, czujemy obecność druha pier wszego, dru- 
ha-komendanta, zdaje się słyszymy, jak ongiś „dobrze 
.chłopcy**, „dzielnie druhny**. —  Myśl Pomorzanina 
zwraca się ku rodzinnej dzielnicy, gdzie słabe, nieudolne 
jeszcze początki harcerstwa, i wyraża się gębokiem 
pragnieniem, by ten promienny duch przeniknął nasze 
pomorskie drużyny i postawił je godnie obok braci war­
szawskiej, lwowskiej, poznańskiej, wileńskiej, krakow- 
kiej i tych innych, których czyny mówią, że spełnili 
harcerskie prawo i harcerskie przyrzeczenie, Ale wróć­
my do wystawy.

W  pięknej szkole Podchorążych przy aleii Ujazdow­
skiej została otwarta dnia 11 bm >, godz 12 w  południe 
v; obecności licznych przedstawicieli Ministerstwa O- 

» światy. Ministerstwa Spraw Wojskowych. «Mmisterstwa 
Opieki Społecznej. Kuratorjum Szkolnego Okręgu W ar­
szawskiego itd wielu przedstawicieli najrozmaitszych 
władz, urzędów, a takżo przy licznym udziale Kół Przy­
jaciół drużyn warszawskich. — Komendant Chorągwi 
Warszawskie5 wita przybyłych: „Przychodzicie znowu 
ao nas. W y, którzy byliście zawsze z nami. którzy by­
liście silną pomocą w  wypełnieniu naszego programu. 
Zobaczcie skromną pracę naszą, dodajcie bodźca do 
dalszej, a za rok, gdy święcić będzie cala Rzeczpospolita 
wielkie świętoh powstania harcerstwa polskiego, zoba­
czycie dalszy nasz postęp.* Komendantka Chorągwi

Warszawskiej żeńskiej serdecznie dziękuje przybyłym 
przedstawicielom Ministerstw, wymieniając pomoc, ja­
kiej od każdego z nich doznaje harcertwo polskie, zazna­
czając, ze oez niej nie byłoby mowy ani o tym stopniu 
rozwoju, na jakim ono dziś stoi, ani o dalszym jego po­
stępie. Podkreśla komendantka opiekę, jakiej harcer­
stwo doznaje od władz szkolnych, nazywając je trzecim 
obok rodziny i szkoły czynnikiem wychowawczym, któ- 
ry  tylko razem z tamtemi dodatnią swa rolę potrafi w y- 
peinić. '

Pomorzaninowi nasuwa tu się Ptzykru refleksja: a 
może jedną z przyczyn niedomagan harcerstwa pomor­
skiego jest brak tego poparcia? tej współpracy? Za­
pewne nie obojętność władz szKolnych tu winą, doznaje 
bowiem poparcia ich każda inicjatywa zdążająca ku do­
bru młodzieży. Czy kierownicy harcerstwa pomorskie­
go zdają sobie z tego sprawę, że, jeżeli gdzie o rozwoju 
tego ruchu bez pomocy władz szkolnych i starszego spo­
łeczeństwa mowy być nie może, to właśnie tu. gdzie on 
dopieio w  zaczątkach? Źe tylko z tamtą pomocą pójdzie 
rn po linji wskazanej przez jego twórców i iego ideały, 
bo celem może on się zdawać tylko niedoświadczonej 
młodzieży, w  ręku wychowawców' jest tern. ezem tylko 
być może: środkiem wychowawczym, środkiem potęż­
nym przez swój urok dla serc młodzieńczych, ale tylko 
środkiem. — Czy harcerstwo pomorskie, kierowane nie­
doświadczoną, choćby zacna ręką nie staje się parodią 
harcerstwa, zniechaiąCcą szerokie warstwy młodzieży 
garnącej się do tej organizacji, zamiast, by ci rodzice by­
li ostoju moralną i materialną jak są nią, według słów 
komendantki chorągwi warszawskiej —  wszędzie?

Na wstępie wystawy kiosk „mleczarek**, zawzięcie 
wyrabiaja masło i sery, a za skromną zapłatą służą ty­
mi specjałami oraz kwaśnem i słodkiem mlekiem, włas­
nego udoju. B|alej „cukiemiczki**, „piekarki**, ucierają 
masło, wyrabiają ciasto, biją pianę, mieszają przeróżne 
dodatki, a na półmiskach gotowe „wyropy cukiernicze 
do nabycia. Dalej „czekoladnicy** prezentują swoje dzie­
ła. Wchodzimy do wielkiej sali. Na początek trzy dzia­
ły wystawy dziewcząt: harcerka w  domu. w  szkole i w  
drużynie. Dział pierwszy to wszystko, co świadczyć 
ma o zaradności, oszczędności, praktyczności harcerki, 
a zarazem o .«» zamiłowaniu czystości, ładu i piękna 
w  domu. Mnóstwo przedmiotów codziennego użytku o- 
raz ozdoby przez harcerki wykonane i świadczące o 
ich pożytecznem spędzaniu czasu w  domu, o pamięci o 
członkach rodziny, o dzieciach przedewszystkiem. P rzy ­
pomina nam się, że opieka nad dziećmi w  rodzinie i poza 
domem to zagranie konieczne pola działania harcerek. 
Tu też należą nader ciekawe hodowle przyrodnicze: pta­
ków, gadów, ryb, owadów j t. p. wystawione w  klat­
kach, aparatach i terraijach zbiory mineralogiczne. Al­
bumy z fotografiami i rysunkami z życia zwierząt i ro­
ślin, zwykle w  tekście barwnie napisanego referatu, 
świadczące o gorącem ukochaniu przyrod_y. —  H a r ­
c e r k a  w  s z k o l e :  pokaz przeróżnych prac, wyko­
nanych w  szkole, przeważają pracę geograficzne, cudne 
albumy p. t. „Referat o Tatrach**, „Nasze wybrzeże**, 
„Referat o Beskidzie** itd. i znowu w  starannie i zajmu­
jąco napisanym tekście mnóstwo rysunków, nieraz arty­
stycznych. fotografie, wklejone kartki pocztowe z repro­
dukcjami. odnŁzacem fjw ; do danego przedmiotu, ma­
py plastyczne ,ft<| —  tak dziś szkoła polska uczy geo­
grafii. Znowu dużo prac przyrodniczych, slojdu itd. 
Brak jednego: jesteśmy ciekawi danych statystycznych 
o zachowaniu się i postępach szkolnych hareterek. O to 
informujemy się ustnie u przełożonych szkół- Opinja 
wypada nader pochlebnie, bo „zła uczennica nie może 
znajdować się w  drużynie**. —  H a r c e r k a  w d r u ­
ż y n i e  : Zbiór wiadomości technicznych, jakie musi

Naukft, literaturi i sz.ttka.
Z gimnazjum matematyczno-przyrodniczego 

w Grudziądzu — dawniej Wyższa szkoła realna. —•
Egzaminy wstępne odbędą się dnia 3(J czerwca i i 

lipca bsr. o godz. 9 miano wicie 30 czerwca do I klasy,
I  lipca do II klasy i wyższych. Klasy wstępne znosi się 
z Końcem bieżącego roku szkolnego.4 Zgłoszenia przyj­
muje dyrekcja w  kancelarii dnia 1®—21 czerwca i 26— 28 
czerwca od godz. 11*4 —1: 22- -24 czerwca od 12*4— l* 
Przy zgłoszeniu należy złożyć: 1) taksę wstępną i opła­
tę za egzamin. (Taksa za e_gzamin do I kl. 2-50 mk., dc
II kl. 1000 m k; taksa wstępna 500 mk-); 2) metrykę 
chrztuTub urodzenia; 3) świadectwo powtórnego szcze­
pienia ospy; 4) świadectwo odejścia ze szkoły, do której 
uczeń poprzednio uczęszczał.
Egzamir>d w gimnazjum Sefiskim,

Egzamin a wstępne w  gimnazjum 'mńskim w  
Grudzicjdzu do klasy T  odbędą się o0 czerwca o godz, 
8 rano, do klas wyższych 1 lipca. Klasy .wstępnej 
nie otwiera się w  przyszym roku szkolnym. Zgło­
szenia przyjmuje s>ę od i 9 do 28 czerwca między 
12 a 1. Zgłoszone uczenice zostaną przyjęte tylko 
w miarę wolnych miejsc w odnośnych klasach.

posiadać dla- utrzymania stopni harcerskich; bardzo licz­
ne sposoby ozdabiania izby harcerskiej a przedewszyst- 
kiem to, czem drużyna zarabia, bo zarabiać musi na pre­
numeratę czasopism harcerskich, na bioljoiekę drużyny, 
na wyekwipowanie wycieczkowe, na wycieczki krajo­
znawcze, ha kursy i kolonje wakacyjne, na możność , 
świadczenia dobrze potrzebującym. Widzimy pokazy 
guzikarstwa. Warsztat introligatorski, sprawnie w yko­
nujący zamówienia od najprostszych do bardzo w y ­
kwintnych. Szwalnię — obok je historia: założyła ją w  
r. 1919 jedna harcerka, potem przystąpiły jeszcze dwie, 
dziś jest kilkadziesiąt wykwalifikowanych krawczyń, 
krojczym Obok pokazy ich pracy: mundury dla dziew­
cząt i chłopców, płaszcze itd. Obok statystyka, ile się 
wyrabia miesięcznie. Dalej warsztat pantoflarek.-ptitem 
pomoc sanitarna: pokój kompletnie gotów dla chorych, 
zupełnie biały, a w  nim sanitariuszki gotowe do niesie­
nia pomocy. —  Obok grają zawzięcie „grajkowie** na 
piszczałkach własnego wyrobu; grają niemal bezustan­
nie małe chłopczyska, bo jest . rozkaz** grania, ale z min 
rozigranych widzisz, że większą mają ochotę do figlów, 
jak do „rozkazu gran\a*'. W  takt muzyki szewcy przy­
bijają podeszwy i szyja obuwie w  ręku, na kopytkach,, 
autentycznemi maszynami szewskiemu Dalej krawcy, 
stolarze, ślusarze^ każdy robi swoje. Wspaniała stacja 
rądjp) własność związku harcerstwa polskiego- W  „Dru­
karni zlotowej" składają pismo zlotowe. W  oddzlelnej%ali 
strzelnica, tam zawody strzeleckie. Zapewne harcerze 
warszawscy nie wezmą mi za złe, żc prace harcerek 
wzbudziły u innie większe zainteresowanie. Pamiętam 
łylbo. żę oprócz przeróżnych okazów i zbiorów, które 
już widziałem u harcerek, mieli chłopcy jeszcze precy­
zyjne statki wodne i powietrzne, przyrządy sport., na­
rzędzia wszelkiego rzemiosła itd. ud. Wychodząc z 
pięknej szkoły Podchorążych wynosisz przekonanie* że 
h.jąca w jej gościnnych muracb tężyzna m łodzieży har­
cerskiej wyda owoce godne potomków tych, co w tych 
muracb przygotowali .Noc Listopadową". Ideały xe sa­
me, lecz Bogu dzięlci pola pracy mogą dzi||być różne.

Pomorzanin.

----------- ■(T<slq^7)•--------------  #

Z tygodnia.

Wyciecz*1 przeciw wycikzcc.
Proszę się nie śmiać-
Grudzjądz stanie się wkrótce miastem o wszech­

światowej sławie dzięki przypadkowi, bo oto pewien 
nieznany literat, cucąc stać sie sławnym, powziął szcze­
ry i szlachetny zamiar opisać bajki z tysiąca i jednej 
nocy, które w  naszem mieście są rzeczywistym chlebem 
powszednim. 7

Onegdaj spotkałem autora tej nieistniejącej powie­
ści, a on w przystępie dobrego humoru wyładował z głę­
bokiego mózgu w  moje, cierpliwe uszy jeden z rozdzia­
łów swej pracy tak fantastycznej dla całego świata.

Tytuł rozdziału brzmi tajemniczo: Wycieczki prze­
ciw wycieczce, czyli zabawna tragifarsa kołtuńska po­
kryta grobowem milczeniem, czyli jak się robi, aby nic 
nie zrobić, czyli o tych, co się z nikim nie liczyli.**

"Teść tęgo rozdziału jest następująca:
W escło ruszano w  blisko-daleką podróż z wielkiego 

portu w  Grudziądzu. Tłumy krewnych, znajomych i in­
nych teściowych w  przyszłości teraźniejszości i „bvw- 
szych“  od godziny żegnały się czule z odjeżdżającymi, 
sazdrośnie spoglądając na szczęśliwców. Gdy ostatni 
pasażer, na’ którego czekano parząc się w  słońcu, wtło­
czył się w  pływające po wodzie pudło, odetchnęły z ul­
gą maszyny parowe/wszem wobec wszystkich i każde­
mu z osobna syrememi gwizdy wieszcząc, że dopiero te­
raz rozpoczyna się czas próby cierpliwości ludzkiej.

„Płyń barko moja** śpiewa w  takt foxtrotta dwnch 
orkiestr wojskowych jakaś zakochana dziewica, cielę­
cym wzrokiem szukając oczu ukochanego, z którym 
zwiążą ią losy na 36 godzinną dolę i niedolę. Wtórują 
jej w  tym dziele artystycznym skauci chórem zapoży- 
szonym od poszukiwaczy końskich śladów w  dzikich 
preriach jeszcze dzikszej Ameryki. Wszystkie te dźwię­
ki łączą się w  akord mlfzyki przyszłości* której tajemnic

niestety niezgłębiła żadna z dusz płynących naprzeciw 
nieoczekiwanych niespodzianek.

Po. pięciogodzinne: podróży dwa statki i barka 
lekkomyślnie wypluty na brzegi ziemi chełnrńskicj swój 
cenny ładunek. N;by pasożyty na prześcieradle roz­
lazł się tłum dotychczas skupiony, w pogoifi za strawą 
dia ciała. Miejscowe restauracje cukiernie, kawiarnie 
wypełniła ciżba., zmiatająca ze statków nawet okruchy 
pozostawiane tam po zeszłorocznych libacjach-

„Panem**: wrzeszczeli zgłodniali starcy, młodzień­
cy, niewiasty i nieletnie dzieci wypadając z „wżartej** 
przed chwilą restauracji, by idąc za węchem, wpaść do 
innej- „Circenscs**: uśmiechali sie pod nosem ubylcy, 
patrząc na współzawodnictwo ludzi, aż chorych z 
głodu-

Po  piku godzinach wszystkie jadłodajnie., przedsta­
w ia ły  >obraz nędzy i rozpaczy, a ich właściciele skrobali 
się niezaradnie w  głow ę medytując nad tein. .cżem na­
karmią swoich żsfEjjlych gości.

Tymczasem tłumy kierowane pustymi żołądkami 
opuściły niegościnne miasto, by szeroką i długą falą po- 
wlec się na zadeptanych nogach kadłuby, do wspól­
nych wszystkim kadłubów żerujących na kotwicy stat­
ków.

Miało się ku wieczorowi. Już i słońca nie było w i ­
dać, już i brud zmierzchu przysiadł na masztach i re­
jach, zawlekając żebracza płachtą zaśmiecione papiera­
mi i ogryzkami z papierosów pokłady i kajuty.

•— M y chcemy do domu —  słychać zbiorowe głosy 
przerywane czkawką głodową.

•— I cóż z tego, ze chcecie? Wogól s chcemt jesi ki­
waniem palca w  Bucie —  myślą filozoficznie tajemnicze 
postacie, boczkiem przemycając się po wąskiej desce z 
barki na statek. — My inaczej cncemy (a my nogemy") 
i dla tego wkrótce „kurjerem** wyruszamy w  drogę 
powrotną. Możemy jeszcze zabrać ze soba kilkoro 
dzieci. A jakże-

Hm . . .  Z łaskawego nieba spływają egipskie 
ciemności. I chmurzyć sjjj poczyna. Cienie ludzkie wa­
łęsają się bezcelowo, następując sobie wzajemnie na 
odciski. " 1

— Pan jesteś osłem!! —  przeszywa powietrze ziry­
towany głos męski —  z pana kapitan okrętu, jak ze mnie 
przewodnik tej wycieczki!!

—  Niech mnie pan nie obraża, panie bałwan — od­
powiada zaatakowany —  teraz jechać nie mogę bo ciem­
no. Zresztą nie pana słucham, a tego. kto mnie wynajął.

Dalszą rozmowę zagłuszył hihot szczurów okręto­
wych, które w  ciemnościach, nakryte deskami.. rozpo­
częły harce. Muzyka nerwów przygrywa im do tej zaba­
w y  polkę „husia, susia“ ;

Deszczyk zaczyna kropić ciepły, „majowy**. Już 
M szyscy wiedzą, że nie odjadą, „aż rano, aż rano, aż bu­
dę deń“ . jak prżewiduie znana czeska piosnka. Rezy­
gnacja tłucze ludźmi z kąta w  kąt, ostrząc niemiłosiernie 
języki na wszystkich, którzy mieli cośwspólnego z w y­
cieczką Grudziądzan do Chełmna, albo i nie mieli . . .

„Tak to bywa, bywa, bywa“ . . .
Powoli mijają mokre godziny nocne, wlokąc za so* 

bą poranek, także mokry. Nareszcie wraca orkiestra i 
amatorzy, amatorskiego przedstawienia. Już niema na 
kogo czeka!ć, bo przezorniejsi i przewidujący dawno w y ­
nieśli się na dworzec kolejowy, by pociągom powierzyć 
swe osoby. Ci lepszą w y b r a l i  cząstkę.

Jeden ze statków w  pociesznych no ary.gach przy­
piął się do boku barki, która z zadowolenia jęknęła nie­
mal ludzkim głosem:

„T y  nsnie Cajus ja Tobie Caia,
Popłyniemy razem do “maia‘‘*“

Po  tym flircie rozpoczęli podróż poślubną przepla* 
taną tnzegamaniem publiczności ze statku na barkę i na 
odwynkę. Regularnie co pięć minut „ktoś** wpadał do 
kaju^ które jedynie ochraniały przed złośliwym desz­
czem j wydawał rozkazy, kończące się z zasady groź­
ba, że „osiądziemy na mieliźnie, jeżeli wszyscy nie w v-

i
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Wiadomości bieżące.
K a le n d a rz ;  Niedziela: Marka i Marcel. Wschód

słońca 3.39, zachód 8.23. Wschód księżyca 1.21, 
zachód 12.55.

<$>
M U ZE U M  otwarte w  środy i soboty od godziny 12 do 

2. w  niedziele i święta od godz. 11 do 2.
ób

i?IBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni
powszednie od godz. 6—8, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

S i
— ** z  TEATRU POMORSKIEGO. Dzisiaj, sobota wie­

czorem o godzinie 8-mej wiecz. 2-gi gościnny występ Opery 
Poznańskiej. Odegrane zostaną ,,Pajace", opera w 2 aktach 
Leoncavalla. W  operze tej dzierży! jeszcze niedawno przed 
zgonem swoim prym śpiewak tenor wszechświatowej sławy 
Caruso. Partję tę zaliczał do swych nalulubieńszych z oper.
W partjt tej wystąpi p. Henryk M i l l e r .  W  innych partjach 
głównych wystąpią pp. Wanda H e n d r y c h ó w n a .  profesor 
G ó r s k j ,  Teodor K r a m u s ,  Antoni W a r ć z a t e w s k i  i 
inni. Po przerwie ujrzymy wspaniała liryczną operę w 2 ak­
tach ,,Verbum nobile" S t Moniuszki z pp Hendrychówna, prof. 
Ludwigiem, Karolem Urbanowiczem, Lewickim. Krawczy­
kiem. Orkiestra oraz zespół operowy powiększone. Przy 
pulpicie p. Zygm- Wojciechowski Ze względu na ogromny 
koszt uprasza dyrekcja Szan. Publiczność o szczelne zapeł­
nienie sali, a z pewnością słuchacze się nie zawiodą, słysząc 
tak wspaniałe perły muzyczne.

W  niedzielę, .Madame Butterfiy", opera japońska Pucci­
niego napisana na tle ogromnej miłości Japonki do Europej­
czyka. Dyrekcja wystawia operę tę w zupełnie nowel sza­
cie, dając barwne oryginalne kostjumy oraz dekoracje.

Początek przedstawienia punktualnie o godzinie 8-mej 
wieczorem- Sprzedaż biletów u p- Wawrzyniaka. Skład cy­
gar, Plac 23 Stycznia 29 i ulica Lipowa 3-

W  niedzielę otwarta od godziny 11 i pól do l-s*ej ws po­
łudnie, od godziny 5-te! przy kasie teatralnej.

&
tfA ŁY  F E U E T O N .

KINOMANJA.
Są ludzie i ludziska, różne upodobania i namiętne pasje- 

Jedni lubią jasny dzień słoneczny (nawet biorą kąpiele), inni 
znowu są zwolennikami nocy jasnych, księżycowych (roman­
tyczne), i tacy są również, co lubią noce całkiem ciemne. 

Trudno —  są upodobania!
Indywidualność jest bardzo rozmaital 
Indywidualność jest cechą ludzi nieprzeciętnych!
W  Grudziądzu kwitnie indywidualizm!
Jest garstka, co lubł teatr (pomorski np.) —  ale za to 

fest cala masa społeczeństwa, —  która woli kino.
Bo proszę pana —  w  kinie to ma pan wszystko, czego du­

sza zapragnie, i tak: muzyka „tip —  top“, program, to pro­
szę siadać.... a nawet można podczas obrazu coś pociągnąć np.
piwka. -a cichaczem to i papierosa zapalić.

I czy nie jest to wygodne i  praktyczne!?
Do kina może pan wdepnąć o każdej porze wieczornej —  

kiedy się tylko podoba.
To właśnfe jest najwybitniejsze plus!
To jest klasa (prima!).
A co ma pan w teatrze?! Hę!
Idzie pan do teatru, to musisz! się ubrać jako tako. bez­

warunkowo już ogolić, bo na panzach jest jasno — może pan 
pójść do bufetu, to prawda —  ale pchać się trzeba do niego, 
jak po mieszkania do urzędu mieszkaniowego.

Musisz przychodzić punktualnie kiedy, dyrekcja chce, a 
nie kiedybyś wolał —  podęzas przedstawienia nie możesz na­
wet fuksem „zakurzyć" —  pfwa nie roznoszą, a nawet jak je­
steś z nadobną płcią piękną, to nie możesz z nią poflirtować, 
bo zaraz krzyczą z tyłu lub z przodu ,,tu nie miejsce na ro­
manse —  tu nie kino“.

Tak mówi mój przyjaciel Manek.
Mam więcej takich przyjacfeli.

Co głowa, to rozum —  co przyjaciel —  to głowa.
Czemu by nie!? Dlaczego?

W  kinie jest ciemniej, jak w teatrze!
I to prawda!

Szersze masy wolą ciemności. —  Tak Już z tego wypa­
da- W  kinie mamy atrakcyjne rozmaitości np. skok z 29 pię­
tra (na głowę, bez parasola) do beczki ze„. smołą —  albo —  
ślub w balonie ( z komfortem) na 2 280 metrów ponad ocea­
nem — a już nie mówię o tych 4-ah diabłach —  serce zamte-
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niosą się na barkę“. Te przymusowe przeprowadzki o- 
bezwladniły do tego stopnia cierpiętników* żc w  rezul­
tacie osiadli na barce, oblizywani czule przenikliwym 
deszcem. W  krótkim czasie białe sukienki przybrały 
barwę niezdecydowaną, rywalizującą w swej wyrazi­
stości z barwą białych ongiś pantofelków człapiących 
niezmordowanie po pokładzie, w  pogoni za Jepszera" 
miejscem.

Te podróże podczas tej podróży urozmaicane są 
przyjacielskimi pogawędkami.

—  Panie profesorze, a jak tam z maturą, 
—Wszystko jest względne — odpowiada ze stoicfchn

spokojem postać dygocąca z zjmna i wilgoci.
—  Jeszcze jeden wolny pokój w  hotelu „Łazarz" ale 

tylko dla najpiękniejszej przedstawicielki płci pięknej —  
złośliwie zaprasza młody właściciel arkusza blachy, z 
której sporządził „dach nad głową" Tłum niewiast rzu­
ca się na .,hotel", przy zdobywaniu miejsca niszcząc 
mozolną pracę i ucząc zarazem młodzieńca, że wobec 
kilkunastu niewiast lekkomyślnością jest największą a- 
dresować do najpiękniejszej, ponieważ każda uważa się 
za taką.

—  Jasiu! Dlaczego się cieszysz, choć z nosa deszcz
«i kapie?'

G Ł O S  P  O M O  R  S T l

ra na sam wtdok —  to, dopiero potężne, na nerwy działające j 
wrażenia. —  Z kina, wychodzi człowiek, jak nowonarodzone 
dziecię' (czasem mocno spocone).

—  A co pan ma w  teatrze?
Siedzi pan t słucha, jak grają i co grają, jak ma pan do­

bry słuch, to w porządku —  ale ja np. go nie mam? — Dalej 
idąc. powiedzmy —  dobrą sztukę grają, aktor także gra do­
brze, (bo od tego jest aktor) ....ale powiedz mi pan, czy wy­
niesiesz pan tak silne wrażenie — jak z kina?

W  takich „Bolszewikach" naprzykład, zaledwłe jedną o- 
soDę zabili i to z... rewolweru.... 1 to ma być potężne wraże­
nie? Człowiek czeka na.- coś, coby mu ltino przypominało,., 
i niestety. —  Szkoda czasu!

Niew —  skt.
Dopisek Redakcji: O ile wśród Szan. Czytelników zna- 

leźćby się miał ktoś Taki, któryby wyzuać musiał w cichości 
sumienia, że niemiłosierna ta satyra odzwierciedla jego wła­
śnie indywidualność, to niechaj niezwłocznie się poprawi- O- 
kazję po temu nastręczają oto występy „Opery Poznańskiej".

— ** P o d z ię k o w a n ie .  Zarząd kola przyjaciół 
harcerzy składa najgorętsze podziękowanie JW . Pani 
inżymerowe) Boberskiej za bezinteresowną mozolną 
pracę wyhaftowaniu sztandaru dla grudziądzkiego 
hufca harcerskiego i za częściowe zebranie funduszów 
we Lwowie na ten cel. Równocześnie JW . Panu 
Waoławowi Korzeniewskiemu za pokrycie reszty 
kosztów. Koszta sztandaru wynesiły 66661 marek. 
Dochody: na listę p. Boberskiej 10300 mk.. ze „Świę­
conego0 15085 mk., dar W Pana Korzeniewskiego 
41276 mk. Razem 66661 mk.

Helena Kunertowa, sekretarka.
_ * *  ZMIANY W  NAZWACH SZARŻ GENERAŁÓW. Jak

wiadomo db stopnia generałowi dodawano zależnie od szarży, 
general-podporucznik, generał-porucznik, i generał broni (naj­
starszy). Obecnie generał-podporucznik będzie się zwał —  
generałem brygady, generał-porucznik —  generałem dywizji 
i generał broni —  bez zmiany.

— * *  k o n t r a k t o w i  l e k a r z e  c y w i l n i  w  w o j s k u .
Władze wojskowe zezwoliły na kontraktowanie lekarzy cy­
wilnych zarówno do szpitali, jak i do oddziałów wojskowych. 
Pozwoli to szpitalom angażować lekarzy różnych specjalno­
ści i  z kolei zapewnie podniesie lecznictwo wojskowe.

— ** ZGON. W  piątek, dnia 16 czerwca o godzinie 7 ra­
no zmarł śp. Józef Radzicki, właściciel domu i  restauracji 
przy ulicy Józefa Wybickiego. Zmarły był gorącym patriotą, 
obywatelem polskim w calem tego słowa znaczeniu. Przez 
długie lata był w  Nadrenii, gdzie się pracą 1 oszczędnością 
mienia dorobił. W  1920 r. osiedlił się w  Grudziądzu. Brał 
czynny udział wj życiu naszem narodowem, a hojną ręką 
wspierał wszystko, co polskie, co nasze. Pogrzeb odbędzie 
się w  poniedziałek przedpołudniem z domu żałoby. Niech od­
poczywa w pokoju!

— * *  DO KOLEGÓW Oficerów Rezerwowych D. O.K. VTTI-
Dnia 25 i 26 bm. odbędzie się w  Warszawie Ogólny Zjazd O - 
ficerów Rezerwy całej Rzeczypospolitej Polskiej. Kto z Ko­
legów zamierza z własnej inicjatywy pojechać na Zjazd lub 
■wygłosić' na tymże referat W dziedzinie postulatów oficerów 
a) rezerwy, b) emerytów, c) inwalidów, d) weteranów, ze­
chce natychmiast zgłosić się do Kola Oficerów Rezerwowych 
Okr. P .K .U . Grudziądz, w  którem mieści się Komitet orga­
nizujący wyjazd do Warszawy. Adres: Koło Oficerów Re­
zerwowych Okr. P.K -U . Grudziądz, Kwiatowa 6. P- K. U. 16.

Zarząd Koła Oficerów Rezerw. Grudziądz.

_ * *  WRÓG URZĘDNIKÓW POLSKICH. Właściciel do­
mów przy ulicy Moniuszki nr. 6, 6 a, i 6 b, znany tutejszy ha- 
katysta Schramm, czuje dziwny wstręt do urzędników i wtadz 
polskich. Niejednokrotnie wypowiadał głośno, że w jego do­
mu nigdy nte postanie noga urzędnika polskiego. W  roku u- 
biegłym nie wpuścił do domu swego urzędnika Magistratu, 
pomimo specjalnego nakazu odnośnych władz polskich, zaś w 
tygodniu ubiegłym, gdy zostało mieszkanie w domu Schram­
ma przydzielone urzędnikowi Magistratu, nie wpuścił tego do 
mieszkania, gdyż urzędnik-Polak jest mu wogóle „niesympa­
tyczny". Mszcząc się, za przydzielenie Polaka-urzędnika nie 
dał kluczy, to też urzędnik, idąc za porada radcy-Polaka, mu­
si sobie dorobić nowe zamki, gdyż Iducze zatrzymał Schramm. 
Przydzielenie mieś łkania przez władze polskie nazywa 
Schramm czynem bolszewickim-

Nic tedy dziwnego, że Ministerstwo b- dzielnicy pruskiej 
i Województwo odmówiło hakatyście Schrammowi przewła­
szczenia domu. Obecnie Schramm stara się o przewłaszcze­
nie od naszych władz miejskich, ufny w poparcie czynników

—  Bo, proszę mamy, już nie zdążymy na lekcje do 
szkoły. Ht . . .  ha . . .  — śmieje się szczękający zę­
bami malec.

—  Takie coś, to chyba Gaiicjaki z Kongresowy mu­
siały wymyśleć — zwierza się jakaś dama swej towa­
rzyszce z pod mokrej deski. —  U nas za niemieckich 
czasów takie coś nie było.

—  A jakże . . . - r  słychać przytakiwanie.
—  Panie, schowaj pan te nogi
—  A  gdzie?
—  Do kieszeni —  odpowiada wesoły skaut.
—  Wyobraź pan sobie, co za skutki. Dzisiaj stanie 

cała pracą w urzędach, w szkołach, w  wojsku. Ile kraj 
na tein traci?

—  Straci albo nie straci Stratę zrównoważy cię­
żar propagandy, jaką osiegnie harcerstwo tak urozmai­
cona wycieczką.

Przez całą drogę słyszy się dowcipy, nie dające się 
zamieścić w  poważnej, jak ta, powieści. Zauważyć tyl­
ko należy, że wesołość była udaną nienaturalną. Kryła 
opa pod sobą duszę skąpców, które obliczały skrycie, ile 
przedsiębiorcy dopłacić każą za przyjemność przeby­
wanie na statkach nie 8. a 17 godzin. Boć tylko 500 mk. 
za taką pełną wrażeń podróż, to dziecinnie śmiesznie 
rnfcL hjjfeprawdaż? Smak
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niemieckich oraz swego pomocnika w, obrabianiu opinii pol­
skiej, niejakiego p.. Prabuckiego.

Ciekawi jesteśmy, czy władze miejskie będą mniej wra- 
żłiwe na hakatyzm Schramma, niż Poznań i Toruń.

U r z ę d n ik .

Ruch towarzystw.
—■** ZEBRANIE MIESIĘCZNE (Wydz. Młodych Polek; 

odbędzie stę w poniedziałek dnia 19 bm. w Bazarze przy uli- 
cy Moniuszki nr. 7 o godzinie 7 i pół wieczorem.

Na porządku obrad bardzo ważne sprawy, jak ustalenie 
statutu i nazwy nowego Koła. przyjmowanie nowych człon­
kiń. O jak najltoznteiszy udział członkiń oraz gości prosi

Z a r z ą d .

— ** ZARZĄD Koła Przyjaciół Harcerzy podaje do wia­
domości osób interesowanych, że wbijanie zamówionych gwo 
żdzi do sztandaru harcerskiego odbędzie się we wtorek, 20 
czerwca o godzinie 5 —  7 wieczorem .w mieszkania W . P» 
Boberskiej, ulica Kościuszki 41. „i „.i;. JU, •„ •

Sekretarka: H. Kunertowa.
i

— 1**  BACZNOŚĆ! Ćwiczenia Sokoła oddziału żeńskie­
go odbywają się w  poniedziałki i czwartki od godziny 7 —  9 
w  szkole przy ulicy Groblowej.

Wobec zbliżającego się Zlotu uprasza się o  liczny udział 
Czołem! Naczelnik.

Z Pomorza.
—* *  TORUŃ. (Kradzież w pociągu). W  pociągu Inowro­

cław — Toruń skradziono pewnemu obywatelowi amerykań­
skiemu czek na 2000 dolarów i czek na 65 000 mk. niemiec­
kich. Numerów, czeków poszkodowany podać nię może.

(Pożar na moście). Dnia 12 bm. o godzinie 12 m- 40 w  
nocy na moście wiślanym powstał w  3 miejscach pożar. Za­
alarmowana straż pożarna stłumiła ogień w krótkim czasie. 
Przyczyną pożaru były wypadające żarzące węgle z parowo­
zu.

— * *  W  CIECHOCINKU bawi od kilku dni świetny ze­
spół teatrzyku satyrycznego ..Stańczyk" z Warszawy. W ie­
czornice artystyczne „Stańczyka" w. Teatrze Stylowy?n ■*. 
Warszawie zdobyły sobie w ciągu kilku miesięcy olbrzym' a 
i zasłużoną poruiarność w całym kraju, a w stolicy ciesią się 
stale nier.opspolitym powodzeniem. I nic dziwnego, pod ha­
słem bowiem „Humor, żart, satyra, ironja i głębsze znaczenie 
splata „Stańczyk" w wiązankę piosenek, pieśni lirycznych- 
monologów„ popisów tanecznych i szkiców satyrycznych — 
wszystku pod znakiem żywej aktualności i na bardzo wyso­
kim poziomie artystycznym, co zgodnie podkreśliła cała pra 
sa polska.

— **  LASKOWICE- (Założenie tow. wojaków.) W  nie
dzielę, dnia 11 czerwca założono tow. wojaków. Na człon­
ków zapisali się wszyscy tutejsi kolejarze, którzy służyli wc 
wojsku. Do zarządu wybrano: prezes Ant. Agatowski, sekre 
tarz Ign. Kochański, skarbnik Krawczewski, komendant Ign 
Skórzewski- W  skład dalszego zarządu weszli: Damlewski 
Kruczkowski, Milewski, Szulc, Banach, Zieliński J Brzeski 
Towarzystwo^założył sierżant Mazurka, który przybył w  ty. 
celu z Grudziądza. Uprasza się także obywateli z okolic 
ażeby także do towarzystwa wojaków przystąpili

K o l o f s r * .

—* *  KftoZYN. (Sprawa kolejki Chełmża —  Mełno). Jak
ogólnie wiadomo, tor kolejowy Chełmża —  Mełno —  niegdyś 
własność jakiejś żydowsko-niemieckiej spółki —  nie jest uru­
chomiony już od jesieni ubiegłego roku. Dowiedziawszy st?, 
iż Państwo Polskie wykupiło kolejkę z rąk prywatnych, ży­
liśmy nadzieją,,xf uruchomienie jak najprędzej nastąpi. — Nie­
stety! Wiemy dobrze, iż bardzo dużo reperacji trzeba będzie 
tam wykonać —  lecz przy nadmiarze robotników jaki u nas 
istnieje, dałoby się to w  niedługim czasie urzeczywistnić. Mo 
że władze kompetentne zechcą się orzec, co do terminu uru­
chomienia. Cała tutejsza okolica —  również i wszystkie w 
tej sprawie zainteresowane miejscowości, jak np. Dębinęc 
Zielnowo etc., z niecierpliwością tego wyczekują.

Jeden za wielu-

— ** CZERSK. (Pierwszy zjazd księży delegatów „Sto­
warzyszeń Polskiej Młodzieży Katolickiej") na Pomorzu od­
był sie w ubiegły czwartek przy udziale 40-tu księży. Czersk 
powitał księży delegatów w  nadzwyczaj uroczystej szacie, 
chcąc i zewnętrznie okazać swą głęboką wdzięczność za pod­
jęte trudy i do dalszej zachęcić pracy: Ulice pięknie umajone, 
ltczne bramy tryumfalne, pięknie udekorowane okna, powie­
wające chorągwie prawie z każdego większego domu.

Właściwe obrady poprzedziła uroczysta msza św. z asy­
stą. Świątynia zapełniona po brzegi. W  okolicznościcwem 
kazaniu wskazał przewielebny delegat biskupi ks. kanonik 
Domintk w serdeczny swój sposób na liczne niebezpieczeń­
stwa, czyhające zwłaszcza na młodzież, ukazując zarazem w 
gorącem nabożeństwie do Ducha św. najlepszy środek zarad­
czy. Po mszy św. odbyły się w  parafialnej ochronce referaty.

Po zakończeniu obrad nastąpił uroczysty pochód miejsco­
wej młodzieży, zorganizowanej w Stowarzyszenia Polskiej 
Młodzieży Katolickiej i w, Kongregacji Mariańskiej wobec 
kstęży delegatów i nadzwyczaj licznie zgromadzonej publicz­
ności na czele przepięknie ustrojony wóz, przedstawiający 
Najśw. Mari? P. w  otoczeniu aniołów; przed wozem kapela 
a za swą Królową liczne czwórki ,,Dzieci Marji" około 900 
dziect. Za niemi młodzież męska, poprzedzona własną kape­
lą; na czele około 20 kołowców,, za nimi gustownie przybra­
ne wozy (kowalski, piekarski, stolarski itd.), potem 20 jeźdź­
ców w btałych koszulkach, a nakoniecs około 400 młodzieńców 
w czwórkach. Gdy pochód stanął, przemówił najprzód miej­
scowy ks. proboszcz wobec tego prawie całego żywego Czer­
ska, wznosząc okrzyk za zdrowie najprzewielebniejszego ksie 
dza biskupa. Po odśpiewaniu „Boże coś Polskę" rpzemówił 
delegat biskupi a na koniec ks. proboszcz Wtelewski. Pie­
śnią ,,Serdeczna Matko" zakończyła się cała ta piękna mani­
festacja katolicka, świadcząca chyba lepiej od górnolotnych 
słów o przywiązaniu naszego Indu uom orskiego do swej ma­
tk i— IspńctotŁ
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— ** WĄBRZEŹNO. (Aresztowanie Jeńca sowieckiego), 

Policja: tutejsza aresztowała bardzo podejrzanego włóczęgę, 
który udawał niemowę. Jest to bowiem jeniec z armji so­
wieckiej, ukrywający się już od czasu dłuższego na Pomorzu. 
,W sadzie powiatowym w Wąbrzeźnie stwierdzono, że przy­
trzymany posiadał w  ukryciu w swych podartych rzeczach 
60 000 mk. Przyaresztowanego odstawiono do prokuratorii w 
-Toruniu.

_ * *  WEJHEROWO. (Zwyrodnienie). W  ostatnią nie­
dzielę stało się Wejherowo miejscem podobnej zbrodni, jaka 
niedawno się zdarzyła we Wielkiejwsi. Jak wtenczas Swa- 
m ufo, tak też raz Reda dostarczyła złoczyńców rozbestwio­
nego czynu, bo właśnie w dniu odpustu napadli Jan Hallmanti. 
Leon Schroeder, Paweł Pałłasz i Maks Konradi, wszyscy z 
Redy Theodora Szymańskiego z Redy i kijami i nożami go 
tak pokaleczyli, że go półumarłego zaniesiono do szpitala. 
Faniepokojona przez takie wypadki publiczność, domaga się 
najsurowszego ukarania złoczyńców.

— * *  CEKCYN, (pow. tucholski) Krążą pogłoski, że tu­
cholski sejmik powiatowy projektuje budowę dwóch dróg i to 
z  Cekcyna do Bysławia i z Cekcyna do fiskalnej szosy w kie­
runku do Tucholi. Wykonanie tego planu usunęłoby wielkie 
trudności komunikacyjne, szczególnie w kierunku dc Tucholi 
odczuwałoby to mniej więcej osiem wiosek. Wielkie zado­
wolenie wywołałoby to w części powiatu, za czasów pru­
skich po macoszemu traktowanego. Gotowość do pewnych 
ofiar od więcej zainteresowanych względem osiągnięcia wy­
konania pianu jest pewna nte tylko w Cekcynie, ale jeszcze 
i dałej, jeśli szczególnie też w Nowym Młynie trudności ko­
munikacyjne zostaną usunięte. B.

—**  Wycieczka statkiem ,,Courier“ do Gdańska odbędzie 
się w  środę, dnia 21 bm. Zgłoszenia u kapitana statku w por- 
cie.

Każdy z ludzi o zmyśle kupieckim, który potrafił zao­
szczędzić sobie mozolnie zbierany grosz, pojmuje, że zebra­
nych oszczędności u siebie unieruchamiać nie może i że na­
leży puścić je w obieg aby nie tylko sowicie oprocentował 
się, łecz przysporzył kapitału. Ulokowanie pieniędzy %v ban­
kach nie zawsze kalkuluje się i nie odrzuca takich zysków, 
jakie pracujący i będący w obiegu kapitał powinien przyno­
sić, Pomysłowy kupiec czy finansista rozgląda się więc za 
inną wszelką rękojmię dającą instytucją czy imprezą, która 
obrotem t rozrostem kapitału zapewnia coraz większe zyski 
i dochody i zasługuje na zaufanie w kołach łudzi posiadają­
cych pieniądze..

W  Gdańsku powstaje nowy oddział Pomorskiej Spółki A- 
kcyjnej „Tkanina", założony w dniu 12. 7. 1921 roku z kapi­
tałem zakładowym 6 -ciu miljonów marek. Już po trzech mie­
siącach, w dniu 12. 10. 1921 r. uznano za konieczne podwyż­
szyć kapitał ten do 18 miljonów marek. Po upływie kilku 
miesięcy okazało się, że i ten kapitał nie wystarcza do spro­
stania wszystkim wymogom i oto Rada Nadzorcza, do której 
należą znani działacze w świecie gospodarczo-handlowym, 
między tnnemi:: pp. Grocholski, właściciel ziemski, ks. poseł 
Bolt, znany organizator kooperatyw kupieckich, dyrektor fa­
bryki „Tkaniny" E. Schoen, uchwalili na ostainiem zebraniu 
w Gdańsku podwyższyć kapitał zakładowy do 50 miljonów ma 
rek polskich przez wydanie akcji trzeciej emisji, po kursie 
1 250 marek polskich.

W  nadzwyczaj szybkiem tempie postępujący rozwój i  roz

G Ł O S  P O M Ó i? s n  _
rost firmy, do której przystąpiły nie tylko poważne przedsię i 
biorstwa polskie, ale i zagraniczne z wielkiemi zamówieniami 
naprzód stanowią najlepszą i najpewniejszą gwarancję, że 
wpłaty na akcje „Tkaniny", które aż do dnia wydania emisji 
przyjmują po 12 proc. w stosunku rocznym Bank Związku t 
inne banki, będą najlepszą i najpewniejszą lokatą kapitału.

H A N D E L .
—  Targi Wschodnie. Termin zgłoszeń na II Targi Wscho 

dnie mające się odbyć w dniach od 5 do 15 września b. r„ 
upływa już dnia 30 czerwca. Zainteresowanie II Targami 
Wschodniemt jest duże tak w kraju jak i  zagranicą. Liczba 
wystawców przewyższy znacznie zeszłoroczną. —  Francja, 
Belgja i Austria niem. będą nader licznie reprezentowane i 
pertraktują z zarządem co do zajęcia własnych pawilonów. 
Przemysł t handel swojski nie mogą się dać zdystansować we 
własnym kraju przez konkurencję zagraniczną. U Targi 
Wschodnie dadzą przegląd prodnkejt krajowej i będą manife­
stacją w twórczości polskiej wobec świata-

S P E f l W Y  P  I E  N  h Ę  X  N  E .

—  Warszawski Bank Związku Ziemian odbył swe doro­
czne walne zebranie. Operacje Banku w roku sprawozdaw­
czym wyniosły blisko 84 mlljardy marek, gdy w 1920 r. 6 
miliardów marek- Kapitał akcyjny- wynoszący dotychczas 
100 miljonów marek, podniesiono do sumy 300 000 000 a ka­
pitał zapasowy Banku do sumy 80 miljonów marek. Zatwier­
dzono bilans Banku na dzień 31-szy grudnia 1921 r., zamyka­
jący się sumą 1596 905 940 mk- 67 fen. oraz rachunek strat i 
zysków, wykazujący czysty zysk w sumie 48 208 173 mk. 82 
fen., który pozwala na wypłacenie dywidendy akcjonariuszom 
w stosunku 25 proc. (Czy trochę w zyskach nie orzech olowa- 
no?).

P R A C A .

_ * *  UPOSAŻENIE UCZNIÓW w warsztatach kolejo­
wych- W  celu jednolitego uregulowania płac uczniów: war­
sztatowych (terminatorów) ministerjum kolei żelaznych usta­
liło następującą wysokość uposażenia: 1) dla uczniów poni­
żej 18 roku życia, nie mających fachowych wiadomości w 
1-szym roku nauki 20 proc. miesięcznego uposażenia 15-go 
stopnia płacy ze wszystkimi dodatkami, w 2-gim roku nauki 
30 proc., w 3-cim roku —  50 proc., w 4-tym roku 75 proc-, 
2) dla uczniów po 18 roku żyda w 3 rokit nauki 80 proc. mie­
sięcznego uposażenia 15-go stopnia płacy, w  4-tym rokn na­
uki —  100 proc.

Wyższe wynagrodzenie (80 —- 100 proc.), mogą otrzymać 
wyłącznie uczniowie pilni.

Terminatorom starszym pomad 18 lat życia, którzy jnż w  
innych pracowniach nabyli fachowe wiadomości i  wprawę, 
można zaliczyć poprzedni czas nauki i wypłacać wynagro­
dzenie według odpowiednio wyższego uposażenia procento­
wego.

Jednocześnie ministerjum kolei żelaznych zniosło bezpła­
tny czas próby.

Zagranica.
—  Długi niemieckie. W  dniu 20 ab- m. bieżące długi wy­

nosiły 271935 165 000 mk. niem-, t*. wzrosły od dnia 1 kwie­
tnia 1921 r. o 106 588 973 000 mk,

—  Bilans handlowy Szwecji W  styczniu r. b. przywóz 
wynosił 46 600 000 koron, wywóz —  61000 000 koron, zaś w  
styczniu 1921 r. —~ przywóz —  122300000 koron, .wywóz —  
6! 200000 koron.

Przedpłata
wynosi wobec dalszego wzrostu cen na papier i robo­
ciznę na miesiąc lipiec 380 mk. i opłata pocztowa, 

e ćwierćrocze 1140 m k . i oplata pocztowa, 
odwyżka ta nowa nastęcmje na mocji uchwały 

wydawnictw polskich na Pomorza, chcących utrzymać 
pisma polskie na możliwym poziomie informacyjnym.

Czytelnicy nasi zechcą konieczność tę zrozumieć 
i rozumiejąc znaki wzrastającej drożyzny, uznać również 
konieczność podwyżką bynajmniejnie pokrywającej kosztów 
wydawań ia pis nu

Do a&agaenlów gazet w P e t e  Z a M n ie j .
Wszystkie wydawnictwa w  Polsce ^Zachodniej sta­

rały się dotychczas usilnie o to, aby. abonentom swym 
dostarczać gazety po cenie jak najtańszej, —  niższej od 
cen abonamentu w  innych dzielnicach Polski. Liczono 
bowiem na to, że stosunki gospodarcze ulegną zmianie 
na korzyść, nadzieje te jednak zawiodły niestety. Ro­
bocizna w  zawodzie graficznym podrożała o 60 proc., 
a papier doszedł obecnie do ceny niebywałej dwuch i 
pół miliona marek za wagon o 10000 kg. Poza tem o- 
gromnem podrożeniem wytwórczości zjawiły się dal­
sze trudności, mianowicie obniżanie przez fabryki krajo­
we dostaw potrzebnego papieru gazetowego, tak iż nie­
które wydawnictwa zniewolone są sprowadzać papier 
gazetowy z zagranicy, którego koszty wynoszą za wa­
gon około trzech i pół miliona marek. —  wobec ceny 
2 tysięcy dwustu marek za wagon przed wojną a nawet 
jeszcze w  pierwszych latach woigy. Wszystkie inne 
materiały, a zwłaszcza wyroby chemiczne, dla drukami 
niezbędne, doznały również znacznej podwyżki.

W  tych warunkach wydawnictwa są zniewolone, 
do poważnego podniesienia przedpłaty ze swe gazety, 
od 1 lipca począwszy. Przytem zaleca się zamawiać 
gazetę tylko na jeden miesiąc, gdyż za dziś ustaloną ce­
nę nie można ręczyć na cały kwartał zgóry. lecz jedy­
nie za miesiąc.

Związek Zakładów Graficznych I Wydawniczych ^  
na Polskę Zachodnią 

i siedzibą w Poznaniu.

Stan gospodarczy wydawnictw gazetowych.

Rozchody:
Kosztow. 
w r. 1914 

mk.

Kosztuje 
w majn 1922 

mk.
He razy 
drożej?

Papier gazet wag. 10000 ki. 
Czerń id! o drukarskie 100 kL 
Oliwa maszynowa, 100 kl. 
Prąd elektryczny, kilowat
Gaz, metr kubiczny..........
Praca drukarska, tygodn. .

2200,— 
45 ,- 

120,- 
—-y!0 
—,18 
31,50

2528000,- 
72000,- 
34 00,— 

105,—
60__’w » ‘ A

16000,—

1149 razy
1600 J
295 „ 
525 „• 
333 
532 „

czyli przeciętnie fcepoz 

Dochody: 
Prenumerata gazety mie­

sięcznie, przeciętnie . . ,  
Ogłoszenia wiersz, przeć, 

czyli przeciętnie 2 pas 
Gdyby użyto tego same

1) Prenumerata miesięczni
2) Ogłoszenia za wiersz

yc]i: 443

tycje; 4©< 
go mnożni
e 739X1,- 

739X0,2

14434^azy 
4 = .7 3 ą ^ a * y .  ' ;

j  2C0*azy 
I 1 200 „
S ~  żO O im jK
ka„ kosztowałaby 
mk. — czyli 739,— mk. 

Ofen.—czyli !47,—  mk.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Powieść historyczna.

Już przed majestat „prowadzono przez długą nłicą 
między dwoma szeregami piechoty wielkich posłów 
carowych, Piwowa i Snickiego," też znacznym orszakiem 
bojarów i duchowieństwa otoczonych. „Poselstwo rów­
nież było liczne i dosyć świetne. Naprzód szło trzech 
wielkich posłów w złotogłowy i altembasy przybranych, 
w sukniach i kołpakach snfco perłami naszywanych; 
około nich dwudziestu znaczniejszych personatów też w 
złotogłowiach i pysznych płaszczach, wreszcie" hałastra, 
„pięćset koni wynosząca".

Skoro przybyli do króla, runęli posłowie na ziemię 
„zdjęli kołpaki i czołem uderzyli o te własne sztandary, 
przez, Batorego na Moskwie zdobyte, leżące teraz przed 
namiotem. •

Posłowie, podparłszy się rękami o ziemię, ■ bili 
pokłony królowi Stefanowi, że trwało to chwil sporo, 
potem się przeżegnali, a kasztelan trocki kazał im iść 
do pocałowania ręki królewskiej".M)

Lubo, stosując się do zleceń carowych, zachowywali 
się posłowie komie i niemal poddańczo, nakazał im 
bowiem Groźny Iwan nie tylko gniew króla polskiego, 
lecz nawet zniewagi czynne cierpliwie od niego znosić; 
—  jednak w pierwszem zaraz słowie ozwałi się, jako 
błagają króla Batorego, bych nawrócił do Wilna i tam, 
obyczajem dawnym poselstwa carowego wysłuchać raczył.

Ale król Stefan nieprzystępne swe oblicze tylko 
chłodem uśmiechu na moment przemieni! i słuchał 
posłów dalej.

Zaś ci niepewnymi głosami mienić zaczęli skargi 
Iwanowe na Batorego, iże król polski odmawia mu 
tytułu władcy Smoleńska i Połocka, iże carem go nie 
mianuje, iże Batory do Inflant pretensje sobie rości . . .  
I  znowu początkową piosenkę zatonowali, by król do 
Wilna nawrócił.

**) A. Sokołowski: Dzieje polski i. Ul. sir. 103—3.

„Na co od tronu odpowiedziano krótko;
—  Jakoście z niczem przyjechali, tak też z niczean 

odjadziecie".
W łunie gniewu, bez spojrzenia na klęczących 

posłów, wstał Batory, przerwał ceremonię, która „lubo 
wspaniała była i poważna, to jednak marnym zakończyła 
się skutkiem". t

Zaczem król, nie bawiąc dłużej, rozpoczął oblężenie. 
Zawrzało w obozie.
Piechota polska i węgierska usypała szańce, 

ustawiła działa, i l-go września wszcząsł się ogień na 
całej linii.

Batory na swoim ciemno-gn radym Turku objeżdżał 
szańce, baczył na wszystko, szturmem kierował.

Ale fortunny tenże nie był.
Palisady, dla ochronienia ich od kul nieprzyjacielskich, 

„obwałiła Moskwa ziemią aż na trzysążniową grubość 
i darnią szczelnie ją umocowała",M) że niedostępne 
nawet dla armatnich pocisków okazały się te chronne 
parkany, z drewnianych okrąglaków zbudowane, obiega­
jące inurem wysokim twierdzę dookoła.

Na głucho zarzynały się kule w te zwarte góry 
ziemi, szkody żadnej ogrodzeniu nie czyniąc, albo 
ześlizgiwały się z wysokich baszt, ukąsić się nie dają­
cych, Co najwięcej drzazgi płytkie zestrugiwały pociski 
z drewnianych palisad, wcale nie raniąc ich szkodliwie.

Zaś przystęp do twierdzy utrudniony był jeszcze 
dla oblegających przez wody rzeki Łowati płynącej tuż 
pod miastem z jednej strony, a zaś przez jeziora, oka­
lające Wielkie Łuki, że strony drugiej.

Jednak szturm trwał.
Na czele swego pocztu arkebuzerów, duienr i nocą 

waląc do niezdobytej twierdzy, Samuel Zborowski ni© 
odstępował swych dział.60)

Jakże! Na onyoh nieustępliwych rauracłr moskiew­
skich kule banity wypisać mogły zmianę królewskiego 
wyroku, zasługą przeistoczyć wygnańca —  w miłowanego 
syna ojczyzny.

Prawda, że ni jedno spojrzenie Batorego dotąd nie 
padło na męską postać śmiałego wichrzyciela; zdało się, 

®) T. Korzon: Dziej* wttfea i WflTJKktrwotoi w  Potece 
t. 1X1. utr 48-

'*'• Koma: Dtfleje Woffca i t m  str. flfi

że król cale nie postrzega banity, że oczom jego widny 
on nie jest, i jako-by zgoła w obozie nie będący.

Lecz dopnszczon przecie jest do udziału w pracy, 
śmiercią grożącej, zezwolono mn odbierać rany, przez 
które może razem z życiem i hańba z imienia Samue- 
łowego spłynie.

To dymem osmakm, bez jadła, bez snu stał banita 
Zborowski na swoim szańcu w ciągłym ogniu, w bez- 
przestannym, piorunowym huku rusznic i dział. Oczy
mu płonęły, tę zaciętość miał stwardniałą w marsowej 
twarzy; śród ciemnych obłoków dymu widny był wszyst­
kim, do baszty najwyższej szturm wiodąc.

Jeno, że beszkuteczny, jako i inni.
Minęły dwa dni. Psowano jeno pociski, które

j pacały w ziemię, bo nawet one eksplodujące kufo
ogniste, sporządzane przez Ridolfina, włoskiego technika, 
przebywającego u bokn Batorego, nie wybuchały, 
gasnąc pod murawą.

Aż i odbyła się tajna narada nocą, w zawartym 
szczelnie namiocie królewskim.

Głowili się tam na niej wodzowie frasobliwie, król 
jednak spokojny był i dafny, wiarą w zwycięstwo
przeniknion.

Postanowił bowiem na onej naradzie imać sią 
środka innego . .„

■ Nic,, tylko żywy ogień zmoże zwarte na żelazo 
drewniane parkany, nic, tylko języki1 płomienie zgryzą 
drwiące sobie z szturmu palisady. Trzeba przeto naj­
pierw odedrzeć murawę, odwalić zpod niej sążniowe 
nasypy ziemi i dotarłszy do okrąglaków drewnianych, 
popodpalać je, i twierdzę pożarem sobie rozewrzeć.

Robota zapowiadała się straszna, pod samym ogniem 
moskiewskiej załogi, która przecie trupem będzie kładła 
kopiących ziemię na palisadach żołnierzy.

To też nazajutrz po naradzie wojennej król kazał 
ogłosić wszem wojsku, że każdy, kto ogień podkup, 
nagrodzon zostanie:

(Ciąg-; dalszy nastąpi).

- e .  ..M i/y  -------

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudzteda.



mw Prospebt.
Pomorska Spotka Akcyjna „Tkanina" w Grudziądzu

założona aktom notarialnym z dnia 12. 7. 1921 r. z kapitałem zakładowym 6 milionów marek, 
podwyższonym mocą nchwały walnego zeDranla z dnia 12. 16. 1921 r. do 18 mujonów marek

otwtera w pierwszych dniach czerwca Oddział w Gdańsku przy Hundegasse 93.
Ażeby sprostać wymaganiom gdańskim i stawić czoło obcej konkurencji, uchwaliła Bada Nadzorcza, do której należ? 

polu ogólno gospodarczem, jako to pp.: W, Grocholski, prezes Bady Nadzorczej, lis. Poseł Boldt, znany organizator }
E. Schoen, dyrektor Spółki akcyjnej „Tkanina" Poznań-Aódź

. §$ggśr podw yż^ , .y£  k a p i t a ł  d o  " " t i j o n ó w  m ^  e k  p u c k i c h  
p ru e r  w y d a n ie  ak c ji f^ z e c ie j e m is ji  p o  b u r s ie  1.250 m kp . Wptuty na ->S.cie, k tó re  b ę d ą  a ż  d o  
c e n to w a  we p o  12b/0 w  stosunk i, róćzn ym , w p#aca€  m o ż n a  n a  k o n ta  n a s z e  d o  B a u k u  Z w ią z k u  l ip o łe k  Z a ro b k o w y c h  —  O d ­
d z ia ł  G da fóśk  i O ru d r ią d y , P Ó isk i m u 1* n a n d io w y  —  O d d a la ł  G a a h s k  I G -udsiądas, B a n k  P r z e m y s ło w c ó w  —  O d d z ia ł  G d a ń sk i  
B a n k  n y s f r -n lo w y  — O d d z ia ł  G d a ń s k  i G ru d z ią d z  i B a n k  B y d g o sk i, B y d g o s z c z  i O d d z ia ł  G d a ń sk i.

Nasz w Gdańsku żałożony oddział uzyskał wyłączną koncesję na sprzedaż wyrobów pierwszorzędnych fabryk, a zwłaszcza spokrewnionej fabryki Spółm
Akcyjnej „Tkanina" Poznań-Łódź, cieszącej się jaknajlepszą ustaloną renomą i zbytem nietylko w Polsce, lecz również zagranicą, pozatem fabryki Br. Gzeczo-
wicżka-Andrychów, jednej z najlepszych fabryk wyrobów' bawełnianych jako też wreszcie i całego Przemysłu białostockiego.

Spółka nasza, na skutek olbrzymich już uskutecznionych zamówień, ma z góry zapewnione znaczne zyski i daje wszelkie gwarancje po temu, iż uloko­
wanie kapitałów w kierowanem przez nas przedsiębiorstwie jest w stanie najwyżej oprocentować pieniądz, powierzony nam na rozbudowanie i rozszerzenie

dzmłałnońcmaszey. P o m o r s k a .  S p d ł k a  A k c y j n a  i 5Y k p p  2s i a w  G r u d z i ą d z - G d a ń s k .

'ędzy innymi znani działacze na 
ńyw kupieckich na Pomorzu,

,,j îaAsńa em isja  D oro -

¥ M  TOWAROWY IE W 1M E II
Terefon nx. i  13 91 W A R & Z A W A  ul. Trębacka nr. 3 [1982

Żądajcie próby poleca, po cenach konkurencyjnych . Żądajcie próby.
Stałym klijeatom wysyłamy chętnie z ciągle otrzymywanych nowości próby “̂ Ssgj

Kupimy isa garnitury mąskio
od mk. U 000 J 

za kupon ( 3 metry)

S3
■ m n a n i i i H i m i H ł i i ł i T n i i i n i i i i n i n m u i i i i i m i m n i i M n n i i i t i n i i i i i u i i i

Z powodu powiększenia i zre­
organizowania od lewni  żelaza

mtu» e t a i e  dostarczyć

odlewy Maszynowe
podług o b c y c h  lub własnych 
n a s z y c h  modeli w  pierwszo- 
0 09 rzędnem wykonaniu. ooo

O nadesłanie licznych zleceń upraszamy.

Fabryka Maszyn C. K a m a  i  Syn.
T o  w . Akc.

Bydgoszcz — WikzzU,

** •« »*»> o*

Mej sjialny
(dębowy) i

na sprzedaż. (2267 

CJhataihd, Toruńskie 
'Przedmieście 14,

'wany 
śliczny okaz, na sprze­
daż. Zgłosz. do Gkj-a 
Pomorskiego nr. 3054

Duże lustro 1ba
2  °zH fą  sprzeda 

BAHN, Trynkowa 2.

Śliczny pokef umebL
do wynajęcia. Wiadom. 
Pańska 121 ptr. w  aie- 
dzielę od 2.—6, (2250

tylko dla pana z wyż. 
Ster jatychm. lub od 
1. 7. do wynaj. .;(22t8

Spichrzowa 7.. X piętro 
(naerzeciw m-gistrrtu.N

Dnia 12 czerwuo 5S2Ż •• otworzyliśmy ■» G d a ń s k u  przy 

T i n f e r f a s s e  23J24 nasz O d d z i a ł ,  który pod

Wielkopolski Baek Rolniczy Tow. Akc.
O d d z i a ł  w  G d a ń s k u

wiin ii iii ii mi wii uiiiii   iiiińiiniiiiii ii iiBiii i inni ■'im i 'i iwokiiidi   M| i iip«— ■■■■»■■■

prowadzić będziemy.

Oddział w Gdańsku załatwiać będzie wszelkie transakcje 
w zakres bankowości wchodzące, oraz zakup i sprzedaż 

wszelkich płodów rolnych i ich przetworów.

WIELKOPOLSKI BANK ROLNICZY T. A.
Centrala W P o z n a n iu  ^  Grudnia nr. 5.

Gdańsk, G ra d ziifd z,™  szawa fw e r i a n M i i ; Katowice)
BANK DEWIZOWY. 11939

IV lipcu b. r. wyjdzie nakładem 
,.D ru k a rn i P o m o r s k ie j"  pod- 
rocznik lesiążkowości olniczej

pod łyhtłem:

| Rachunki
f Roln ika -Prakty ka
I napisany pT3e3  £1. Pacoszyńskiego,
; zaprzysiężonego rewizora ksiąg,
• autora wielu prac rolniczo-ekonomicznych.
• K a ż d y  po przeczytaniu  tej
• książki będzie w możności samo-
• dzielnie prowadzić rachunko-
• wość w ffOsptidiirtitwacJi wielkich,
l średnich i małych ❖ Metoda
; narfer przystępna <► Dziełko to,
• j e d y n e  w naszej literaturze
| r o l n i c z e j , zawierające cało-
; kształt rachunkowości gospo-
;  darczej, f K n i t W ł  s n Z t ó ć  się
;  w rękach każdego yosp^nłarza
1 rolnego, urzędnika {. o tpodar-
Z czego, elewa, słucha-za szkoły
: rolniczej i każdego, kto się « « -
:  chunkowośdą interesuje

| Przynatychmiastowem zamówieniu 
: i cena 1000.—  marek
• (&o wyjściu cena ledyie podniesiona)
;  ^Szczegółowe prospekty zamierające

spis ryeczy, wysyła się na żądanie.
• 3amómiema prosimy nadsyłać pod adr.
•

i Drukarnia Pomorska Tow. Akc.
'  w G R U D Z I Ą D Z U  ( Pomorze)
;  '«  ‘Wydział Wydaytmiczy

[

\
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A R T U R  G t ^ E D ™
Najstarsza Poznańska Fabryka likierów 
  i  w ó d e k  i w w '  w ó p m ia  f ^ k ó w

Zai. 1816 dawn. J. Prochownik ZaLJ316
poleca specjalności swej fabryki

Likier „Benuś"
ktćry dorównywa w zupełności oryginalnemu 
likierowi Benedyktyńskiemu jak i inne w róż­
nych gatunkach likiery niedoścignionej jakości.

Poleca również

SO K! O W O C O W E
zagotowane na cukrze.

■C E RS T  R A l A  
P Ó Z IN A ft , ś w . W o j c i e c h a  29/30 . Tel. 5282 i 4127

O D D Z L A Ł  D z id t d o w ie ,  fa b r y k a  l i k i e r ó w ,  .
dawn. M. Buetow Synowie —  zaŁ 1850 —  Teł. 75 

ODDZIAŁ Toruniu rektyfikacja spirytusu 5 fabryka 
, _ -j-i l i k i e r ó w ,  dawniej M . G e n i u s  *— Telefon nr. 11.

Praeswit § ufejorów 
damskich i Kgskisii

R. Olszewskiego V
(z Warszawy) HT'

Orudzladz, « L  Kościuszki 31
t t m

Wykonarire 
solidne i punktualne

=  C e n y  u m i a r k o w a n e .

(J YKORj A-GŁEBA wyrabiana w Włoc­
ławku w fabryce SPÓŁKI ZIEMIAŃSKIEJ 
PRODUCENTÓW CYKORjl, odznacza się 
wybornym smakiem i jest najtańsza, gdyż 
tzywa się jej o połowę mniej, niż innej. —  
Każda dobra gospodyni powinna choć raz 
kupić, (zwracając uwagę na markę fabryczną) 
żeby się przekonać, że najlepszą i najtańszą 
iest CYKORJA-GL EBA.

C Y K O R  J A -  3L E B A
Ska Ziemiańska Producentów Gykcrji 

w Włocławku. 1979A

P A N O W I E  K U P C Y
nie zawracajcie mi głowy, jakimiś proszkami, bo ja  prócz „Sa­
ponin* nic innego do mej bielizny nie użyję. „Sapon** z marką 
koszulką używam od 15- "tu lat i wiem, że nic lepszego po woj- 
nie nift wymyślono, to też ze sftokojnem sumieniem mogę in- 
nyn gospodyniom ten świetny środek polecić. —  Wyrabia go

C.ht£MHLZfrA FA B R Y K A  „ £ R Q f i S T h “  
N a g ó r s k i - ,  w  S t a r u j a t d s i e  P a m o r a e ) .

f, sznańska B a ito n ia  ff^meienawa
u l .  M a s z t a l a r s k a  n r .  1 

Pierwsze taj branży przedsiębiorstwo han­
dlowe na -riejscu 3 na Polskę Zachodnią

poleca się Szaa. Odbiorcom jako najkorzystniejsze 
źródło zatmpu aparatów, pizyborów oraz płyt gra­
mofonowych, jakich wielki zapas utrzymuje się stale 
na składzie Kolekcje 20— 40 płyt mających naj­
większy popyt wysyłam, za zaliczeniem pocztowem.

Proszę zażądać cenniki na płyty. 
=====  Starych płyt kupuję każdą ilość. • = = =

ST. JAROSZ.
m

Kupuję większą ilość

b u t e l e k
do wcdy sodowej,
za nkr porctian.

s t a f m  butelki
do  w ęg liku .

Łaskawe oferty z po­
daniem ceny uprasza

T.■ Jo^ch im es^b
Grudziądz. Telefon 301

Kupie 2229

le^ce
Kopernika 5, X piętro.

Młoda
panienka

która się uczyła goto­
wać, poszukuje potady 
jako gospodyni w  lep­
szym domu. Zgłoszenia 
do Głosu Pomprskiego 
pod nr. 1567.

Młody urzędnik ko­
munalny, żonaty, poszu­
kuje posady jako

sekretarz
na majątku

ewentl. z opracowautem 
spraw gminnych pp.

Łask. pod nr. 12-1-3 a 
do adm. Gł. Pom.

D A M S K A

S U K N I A
I e l n i »  t y l k o  K u k .

Wysyłamy wprost z fabiyki piękną dam ską  
letni ącałą^ukrsię trykot nadzwyczaj pr aktyczną, 
nadającą się na rtżdą tigurc. w kolorach: czarny, 
granatowy bordo, fres, czerwony, lim, różowy, 
niebieski, zielony, pi-sk-wy. szary, bronzowy, 
elektryk, oiały it. d.—najm ocUtięjszy iason, pięk­

nie przybrana -tylko za 45© ©  mk. 
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu ? sukien 

i więcej przesj ik » na, nasz rachunek. 
Wysyłamy zaraz pocztą za pobranym (płaci się 

przy odbiorze).
Prosimy adreoou ać: 1077

J. Łubka — Łódź 38.

'pka^stii stolarzy
znajdzie zaraz 

s t a łe  n a ję c i?

w i'jszew£. i Wansztakatb 
Stolarskich T A. w Tuszewle

1897

każdą ilość łupanych 
’ kotłogotowych pien- 
jków, starego papieru 
i drzewa świerków.

Wielkopolska Papiernia
Tfyagos-^ca. .85s

Sprzeoam lab zamie­
nię na 2238
g o s p o d a r s t w ®

3 r e m s k i i
moją realność w*az 
interesem kolonialnym 
i restauracja. Zgłoszenia 
do Głosu. Pomorskiego, 
pod nr. 223S.

Poezukuje się  kupna lulku fur

OTTO WALKER
S z w a jc a r s k i  J 4*bs_ j r

Grudziądz, Józefa Wybickiego 17/19
Warsztat arlystyczno-przemysłow y dla 
wszelkich.^wyrobów nowoczesny chr re­

peracji i rytownictwa.

Własne Wyka obrączek Mmii
dlatego dostarczyć mogę obrączk i 
ś lu b n e  w każdej zawartości złota i 
w wszelsich fasonach według życzenia 
w  prą iciągu 2  godz in  óóJ/000, 
685/TOO i 000/000 złota obrączki stale 
na składzie. Bez jrzerwy otwarta 

od 11 do 6 godz.

Jest i  s p r z e d *  zaraz:
83 kirów dojnych, 87 Jało. 
: ic jiftisy holenderskiej)! 
88 sztuk trzody chlewnej 
miejscow. hedowli (w tem 
V- dużych m a c i c (2236

w Dom. Wiktorowo
oowiat Grudziądz, poczta Dąbiniec.

siana

Interes
iowarów Roioni&ln.
wraz z restauracją w  
Grudziądzu na sprzedaż. 
Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk pod nr. 2239,

' Na plebauce
w  Bcowie J237 

sprzedawać się będzie 
z powodu upłynięcia 
dzierżawy
w  czwartek,, dn. 22 
czerwca, o godz. 
10 przed połud-
dobre konie robocze, 
krowy, bydło jałowe, 
owce, wozy, brony, pługi 
i maszyny różnego ro­
dzaju.
s u c h y ,  dzierżawca.

M li interes
kol. żelaz. i łok. z re­
stauracją, zdużymogro' 
dem 50 drzew owoc. 
przy wielkim młynie 
jedna oberża w wielkiej 
wsi przy po w. m. Tu­
chola, dom masywny 
sprzedam natychmiast. 

A. J idę, 2244a 
Koślioka (Tuchola.)

najchętniej odbierze się zaraz z łąki osobiśc.e, 
pisen no lub nstne zgłoszenia kierować należy dc

Zakłady Ceramiczne
(dawn. Max Falk, fabryka dachówek),

-Grudziądz. 1981
Kupuję .uiżdą ilość

D R O B I U
i płav~ wysokie <eny. 

Poszukuje slą skupujących 
D o m  k a n a ł o w y

Borkowski. Grudziądz

Mam na sprzedaż
3 ciężarowe

« *  w o z y
w dobrym stanie. 2226 

Wojciech Małyka,
Nowawieś pow. Grodz.

i K u n  n a i
Poszukuje się 

do. na tych m i astowe-ro 
zakupnaroweru

3-kołowego zeskr-ynią. 
O torty składać pod nr. 
2TO0 do Ekspedycji Gł-

Potrzebna na mają­
tek od 1 lipja 22. (2217

gospodyni kucharka
dzielna w swym zawo­
dzie również

dziewczyn do kuchni
Zgłoszenia przesłać: 

MająłKośjE Płochocin 
poczta Warlubie.
Poszukuje się ty 

wieś porządnej

dziewczyny
dla wszelkich zachodzą- 
cycn prac. Zgł. do Gł; 
Pomorsk, pod nr. 1000

Poszukuje się dobrze

emebiswaBeśe
pokoju

zars * do wynajęC-a. Of 
do Głosu Porcorskłeg *  
pod nr. 1568.

Poszukuje się od za­
raz do wynajęcia

I p r ó ś s s e ^ o

pokoju
wraz z używaniem ku 
ctmi, Oferty do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 1565

Poszukuję
3 pokoji 

z kuchnią
I z wszeikiems 

w y g o d a m i
z a r a z

Zgłoszenia do Reklamy 
Pomorskiej, Grudziądz,. 
Rynek 10. ! 240

P 3E 0 1
żółte plamy, opale­
niznę, pręgi naszy 

od kołnii rzyKa
usewa pod gwarancją

t e l a  Krem
V*sŁ 225 mk. Visł. 
450 mk. Ao:eIa my- 
ało, kaw- 150 mk. 
Do nabycia w  dro- 
geijach . aptekach.

J. GacieUusch 
Poznań, u*- Nowa 7

PnntM
położnic 

G r y f f k o w s '  a ,
akuszerka

Bydgoszcz, ul. Długa 5,
Mm

i



m

Vv pntek, dnia 16 cterwoa o godzinu ł/a7 rano zasną? w Bogu, 
opatrzony Sakramentami iw. po krótkiej, ciężkiej cnorobie

ś p .

I K a d & ł c k i
o czem donosi w imienin pozootałej stroskanej rodziny

J ó z e f o w a  1 . . a d z i c R a .
  , ' ;

Przeprowadzenie zwłok w poniedziałek, dnia 19 czerwca o gudz
8-mej p-zed południem do kościoła farnego. Po wigiljach i retjuiem
ek&purtooja na cmentarz. wana

Uboczny dochód 
Łdl? kcidego 
pracowitego 
obywatela t

Listy i ^.Hpy.anla pod 
adresem

„ S M N A f u ^ S i
BYDGOSZCZ.

100.000 mk. i więcej
miesięcznie

stałego uczciwego zarooku może mieć 
kaź* y nauczyciel wiejski, pisarz gminny, 
orgaaista wugóle każdy pracowity 
.złowiek na wsi przy pozasłużbowel 

pracy może * a  r o  b  I  €. {1972

ELżoa

B a e r
jssą 'lOSĆ-

Do uanzogo Rejestru hanulowegn oddział A. 
nr 180 zapisano dsiś firmę: A. Urbański Interes 
Kolonialny i Żelaza z siedzibą w Wielkim Ko- 
móreku powiat Swlecie, a jako jej wlaścicieia 
kupca Aleksego Urbańskiego w Wielkim Ko- 
mórsku.

.Nowe, dnia 10 czerwca 1922 r.
Sąd Powiatowy. 1975

4 do 5 sztuk zapisanych, bi rdzo szlachetnych

5
55 i  f  l e t n i c h ,

wszystkie od państwowych cgieróir pokryte, 
sprzedaje, ponieważ nadliczbowe 1978
I j o n e n a  ^ i a M o w o ,

poczta Bogóżno wieś. Telefon Grudziądz 6fi3.

ssą

ma
s

zmaza
każdego *«azaj«- j«ko i

j z y j i y )  ż e l a z o  l a n e  i  F in ie ,  m e

h a le ,  S b i u a l y ,  p & p i e r  i  n t ó o
kupuje i piąci ceny na.wyzsze. , 224*

Józef Skijiniecki
Plac 23 stycznia. Telefon 92

Towar ( p ^ i s m  Sskit
»  G r u d z i ą d z u

donosi swym członkom, że w  piątek, 
16 czerwca o godz. 7-mei rano pożegnał 
ten padot płaczu, opatrzony św. Sa- 

ttraeuentarm, człont.. nasz

Józei Radzicki
Pogrzeb odbędzie się z domu ża­

łoby, u*. józeta Wybickiego w  ponie­
działek i9 czerwca o godz. 8 pized- 
połuan em do kościoła farnego.

O  liczny udział członków uprze mie 
prosi [1987

Zarząd.

Urziisoy: obwieszcze ń
U lż 3  ■ w iadz m 'ejskich.

Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prawne.

J j ł J  nadsekre te r  m iejski
Oatnazy Raszkowski w SsmlziąfizB.

Magistrat airsta Grudziądza, ma zamiar 
t  powoi u rozoiórki irosT wojennego, na nowo 
wydzierża wić najwięcej dającemu,

. przewóz przez Wisłę.*1
Właściciele odpowiednich parowców, którzyby 

chcieli prżewós dzierżawić, zechcą podać swe 
t terty, któn winny byt* w kopertach zalako­
wanych, Co 30 czerwca 1928 r. • » tkanin, dc po 
siźej" podanego wyaziałn.

Magistrat za st rnega sobie wybór zpomiędry 
jeflektantów.

G rudziądz, dnia lb czerwca 1922. 
M A G I S T R A T ,

Zarząd Łiaini miejskich, Wydział IM.
(—)  Butlewsku 1986

Do ruszano rejestru handlowego nidzia t A 
pod ur. 81 zapisano dzisiaj pod firmą J. Hermann, 
właściciel Julins Hertii&un z Nowego, iż firma 
zgasła.

Nowe, dnia 7 c^ern ca I092 r.
Sąd Powiatowy. 1974

nr.3— 15 poleca po beikonkurencyj no 
hmich cenach; odsprzedający otrzy­

mują rabat. 1985
tf f  -.ermanu I Ska.,

Grudziądz, Mickiewicza 2. Teief. 58.

Naprawy 1832

Fiotsrew eb&ycyrt 
H iynba-Mszya§#

w y k o n u j ą  
K. G acrtig  i Sp. z o. p., Poznań  
Oddział Pracot/ni Elektromechanicznych 
ul. Półwicjska 35. Tcleion J584.

skłuła1 :^e się z 3 dużych Iirstê , płyty marmu- 
rowej, i  kunsulą i kompletnein - .^posuze-uein 
arrohnu-iflb w całości łub pajedyóezo na sprzedaż

Pawet EJtrfelki, 9865
y Świeci© n. V .  ul. Mickiewicza nr. 2.

OT?Q W A LK E R
• Szwajcarski jubiler 

C rud  iiąd z , Józefa Wybickiego 17/19

Najw iększy skłact na Pomorzu 
pierwszorzędnych wyrobów w złocie,

srebrze oraz w bronzte

B K S T A I K A C J A
naorzpfiw poczt? (dawniej Patefiofer)

polec-

ob iady poSSO m k. 
ko lac je  „  2 0 0  „

j»ko  i wyborne piwa spirytuozy i likiery 
po cenach przystępnych.

Telefon 837. 2251

P o d r ó ż u ją c y c h
na Pomorze i wolne miasto Gdańsk 00 zaraz 

poszukujemy.

Dor .jndSaw J. Lisiswicz i J. latela
G ru d z ią d z , Józefa Wybickiego 21. 

Telefon 274. Telefon 274

a w a n s  .g b b m g b b b
1 naijH asnaanaiiisnBt ■« ca®*. a ■gs.hsbIb  
w  r r
IG u « a . IB

pa
m
HflS L is ty  p r r o z j p a

z firm ą lub bez firm y .i ”
w każdej ilości dostarcza * J,

limiunijiP3«vdaI.lL g
Grudziądz. C

W ę g i e
— mm  ■ inun ir 11.1 r ■ ■

ze składu poleca

k  M i& m  ksL
ulica Mała Młyńska 3 /5

198K

1’ylko do poniedziałku!.!:
Dotąd niebywała sep&ącj&!. 
Najgłośn. zagi. wzięło film.

?ogromea z cyr­
ku Haganbmka. 

Dramat seusao w 8  aktach. 
* H T V  ft R I E T E  NB®  
pierwszorz sny artystyczne 
CLOWN śjsHBA I HILD 4.'

CCS JiBG5!L

*11110 DRZEf -YHRIE1E*
Takż« w „Orle“ Iłarieić.

Na życzen ’6 Szau. Publ ozności od dzu 
do | tłniedziai™ w folki film obyczajowy:

Po Śliskiej Drodze.
Dramat w  6  aktaclt.

Opi ócz..,tego C y r «  K iw , Iv . serja. 
2271 ' " ■ ■jyreKcja.

: » wa p w k a - 
7 iwałkacli 
Cement port- 
i  t a f i i ! : .  

Gips
Tira; na

i  trzc.Ur ba-
■ 's^ C Z jfci

te lc baiBicn.
isóiowaoą 

|s le p ik 
kką? na M y

rozmaitej grubości

,1 O u M i w y  J

Silep lulijjslt;
z calem urządzeniem do 
wydzierżawienia, zaraz 
Starorynkowa 3a. (3259

(lezą^zenie
rzećnickie

jest zaraz do wynaję* 
cia.,. — ;Z  >iosz«nip (2256 
jdiucjPietruszkowa 15

.-•■■■■.Ł̂ ĝiparter.

większegi

s;«tiwgmeif
«v nydzierżawieni:.

M. kowdldki
‘Grudziądz Tr/nkowa 15

R u p n a

Poszukuje się kupna 

wźywaiwl

szerokiej
młocarni

z czterokonnym ma- 
nażem i kosiarki do 
zboża, Z g l O r  5uui do 
„Gło*u Pomorskiego'’1 
pod nr. 1983.

^ K ^ I F  ^ y w;inyli U I  11* rower z o - 
ponami, lab bez Lko ■ 
wych,, “ roszę przypro­
wadzić' do gospodarza 

ulica Og.odowa 7.

C o -to  test

7żtti»JB(£lnik.BBMmPł
Miesięcznik wydawany przei 

CSirzesc. - jwarodowe^ Stro/inićtwo 
Pracy.

-  > Podąjewskazówki i rkdy
gpnizaey,no, informacyjne i spo- ^  

! feczne, materjnły de w yt-adw r 
i gotowe wukłaiy.

Służy oświatowej, f .krltarainej 
p,acy chrześcijańsko -  Jemci tak

Potrzebny nieodzownie wszyst­
kim- którzy w pracy chrześcś- 
jańskiej • emokracji,ftz# aay chcą 
wziąć udział \

Zamówienia przyjmuje

Księgarni* Społeczna - Uoznań
Skarbowa ur. 12,

jako i

Górnośl. węgiel
1 w kawidkacu

Koks butnirzy
w  kawałkach

re składnicy

i  Dntkiewiez
i Następca
hurtowni»  opału i ma 

I terjałn budowlanego
I Grudziądz

Mało Młyńs’ » nr. 3/5 
Telefon 117.

Sneocphonie.
jrvkc3ajo a ta «

D r . S o J k o w s k i
^.-Wybickiego 31, L  p.

1904S
Karme*M
IsfleczUi miętowe 
eaeeo idę 
w wielkim wybór*e 
jakoteż ryt, niydfe 
«”ie< poleca 
jakna-taniej 
Lubner Cle., 

towarj kolon' dnu 
i eukkrfci 

K irtow n ie  
//•diiąjf/, SosfiasiW 34-

_ _ _ _  zamiar 
O  l i i  sprzedać 
*aA jł*' wsgledp 

przedziorżaw ić moją, 
realuosc wraz z rzeż- 
uicŁwe.n. .Nadaje się 
także do ka.idego inne­
go przedsiębiorstwa.

P. B - a h - L ,  
forteca 3.

SKUP SttfASt
kirh towarów) % inwen­
tarzem . arar lo "przed 
Zgt. pod or. 169 do Ba- 
klainy Pom. Grudz Ky

M E B L ^
na fcrzv ookoje i kneh. 
(sypialka, saloDik, po­
kój mnszkan.) <” ięcej 
dającemu sprźedasję. 

Mieszkanie można.,falta 
przejąć, ^nforr-acji,

ul. Lipowa-45. 1 piętn, 
na prawo (wejście _ 
oodwór^a) (2257

Ha sprzedaż
szafa dó row  
czy, dwa -»tofy 
1 owa K/zes;v

<il M a  7. !. p.

Br. Mredfiift
lekarz ,J terynarz 

G rudzi ąd z,Qgrodowa II  
3 z c s e p io u io

«  ehrOuae.
Ba«t»« ilt, 

bakterielegieow.

B u f  e t u
m .  własny rachunek po­
szukuje młody człowiek 

forty do Glosa Pomor- 
■kiego pod nr. 2252.

RUSZTOM
— wypożyczą —

F »  T o w ł o n y
SienldewiCŁa 22.

do dziecka może się na- 
tycłurn zgłosić u ppor. 
Wyborskiego Koszary 
Gwiętopef lęj ̂ ulksa Cheł­
mińska. _ (22E31

Poszukuję od .i luD 
15 lipca [-1976

POSADY
jako gospodyni. Zgło­
szenia pod nr. 100 do 
Rud. ,'Drwęc~1' w No- 
wezn-mieśc e (Pomorze)

WDobrze proapecugący*

iire s  t o r t ;
„a Pomorzu nstyoUtn. 
Jó sprzedania. Zgłosze­
nia “

Oa l-go liocj. potrze­
bna do dworu <k Pana 
skromna ... ...

która zna "«ę.na waaset- 
kiem, co wrfoodzi w oa- 
kreś kobiecego gotpo-
darstiwa. TLćoaa w«*<i 
stawić 20,009 mjr. kaucji, 

rigioazfui ćo Głosu
14ES.

Czarna suka
(wilczej rasy) ^agJtHjła 
10 bm. Ostrsega się 

przed knpuć u 
Handel mebli, Gn-blO' 
wa 31. 11980,

£aginą>
PIES

-wilk wabi się „Mida&A 
6 miesięczny, posi„da 
n i obroży mai B ę za nr. 
1847. Uprasza śię od­
prawi zło 'o Wojsko- 
wosio Są/iuOkręg. w Gru- 
dr.ąd?”., uL Lipowa 25, 
III piętro, pokój 5B do 
por. Ilorabiewskiego.

Wróciłem
przyjmuję Ol 'y*9—V*H 

i od (1945

fekaarffi
M«-kieuóć«:i '?2l 'i el. 808

f 1


